
Nr. 37 Kraków, środa 15 lutego 1S22
Naleźytość pocztowa opłacona ryczałtem

Rocznik XXXI.
%  / | * n a re k  p o ls k ic h  

m i e s i ę c z n i e
^granicą miesięcznie SCO Mk 
Konto czekowe PKO Nr 140.256

Cena

n u m e r u 20 Mk
R e k W y *  otw arte są wonie oc 
°P«ty oocztowej. — Reskiecya 
rękopisów nie zwraca t aezumen- 

nych listów nie uwzględnij
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R e d a k c y a  i A d m in is tra c y a s  
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .

T ele fo n  R edakcy i N r. 396. 
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'  dre* tele«fr.: Naprzód Kraków.

Organ Polskiej Partyi Socyaiistyczne)
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poś-viątecznych

D z ia ł in s e ra to w y : 
Powszechne b iu ro  re k la m y

„P R A S A ”
Kraków, K arm elicka 16, te ł. 20-86. 

K enta  czekow e 149.975.

Za i przeciw p. Michalskiemu Każdy kupiecp i Ł i t u i  ą ,ła iU  winien być na Targu Poznańskim
Sbw króza. że ’:Robo,tn lk
ijurojakitem ustawy odh, ^łoaowf ? f  w ^ f 1® * *  
e y a ty w y  j e d W / ^ ^ w y  z  im -

!p a s ł a  B ry la ,  w v^ P^ z y w ó d c d *’ p - S - L ‘ ’
i®. M i c h a l a k i e m , M o  s k ie ro w a n e  p rz e c iwiŚK M ic h a lsk ie m u  f ; le .
ła ln o śc i p  Mich i ar‘oani'a całokształtu darfa- 
'(smnym nume r ^ śkieg:o ”RolWitl'd'k“ &*** *.**“ *■ 

»>0id
b e a w z o f0? 2^ ! * 1 w y s tę p o w a liśm y  w  sp o só b  
c h ^ i* i5  e kry ty ;c® iy  .p rzec iw k o  p . Mi-c h a ls to  K ry ty cz n y  .p rzec iw k o  p . Ml-
Pi*zv'fi-6rnU' N a to m ia s t  p r a s a  b u /rżu a zy jn a  
en r - ~ °  z rzeczyw istym  czy  k ła m a n y m

.U zyazm em . S e jm  p o n iż y ł się  to  tę g o  sto* 
’p iu a, że pozw olił sob ie  o d e b ra ć  n a jw a ż .iio j-  
f 06 k o n s ty tu c y jn e  u p ra w n ie n ia . T e ra z  je s te -  

św ia d k a m i z m ie rz c h u  >p. M ic h a lsk ieg o . 
^  S e jm ie  P- M a ch a lsk ie g o  p o p ie ra  w łaściw i©  

*yiko  k lu b  p ra c y  ‘k o n s ty tu c y jn e j .  ..G azeta 
W a r s z a w s k a "  w czocaj w  a r ty k u le  w s tę p n y m  
d a ł a  p . M ic h a lsk ie m u  o d k o a a a  i o św ia d c z y ła , 
ż e  p . M ic h a lsk i z a w ió d ł m ad a ie je ’ e n d e c k ie  
c o  d o  u z d ro w ie n ia  f in an só w ."  

f yj-y M ic h a ls k i w  s p ra w ie  o d b u d o w y , w  sp ra w ie  
5vydatków ; n a  szkolnictw o*, w  sp raw ie . 

| '* « i« c z n e j .  a le  be® system iu  i  d o w o ln ie  stosow a*  
i j t l  OSM&ędności, w  sp ra w ie  heizirohpcia i w  ca -

aęeregu innych spraw dowiódł, że nie tąę, 
^ a W ik a c y i do przeprowadzenia ' zamierzonego

 zwu-iłfi' e.u z -1 U^ę,, gJUiy&
jZT4 t e g o  właśnie celu z a m ia n o w a n o  go  m in i-  

s k a rb u ,  ale —- jak wogóle w życiu —  sa* 
; r a  d ° b r a  w o ła  n iw et z d o d a tk ie m  n ie s to e u n -  
?y w6j d o  z d o ln o śc i o d w a g i jeszcze n ik o g o  ®® 

®iła m ężem  s t a n u  i  zbaw ca, o jc zy z n y , r a  ja* 
*eSo p e w n e  s fe ry  o b w o ła ły  p. M ic h a lsk ie g o , 

^ QlP n ioVvo ta k ż e  in n e  s tro n n ic tw a , k tó r e  z po- 
j W w *  a lb o  s ię  n ie  z o ry e n to w a ły  co d o ' k w a lif i-  
r 8,0̂  ip. Michalskiego, a lb o  b y ły  z b y t s ła b e  wo*

®c jego i jego a d h e re n tó w ’ butnego wystąpienia,
c z y n a ją  p o z n a w a ć  s ię  n a  is to tn e j  w a r to śc i p . 

^ b i s t r a  s k a r b u  i w m ia rę  m n o ż ą c y c h  się je g o  
•“ Mów z a c z y n a ją  c o ra z  k ry ty c z n ie j  o d n o s ić  się. 

, iego  z a m ie rz e ń . A  s  c h w ilą , k ie d y  s tro n n i-  
w a  p o lity cz n e  z a c z y n a ją  d z ia ła ln o ś ć  ta k ie g o  

^h ięż a  opau -z !i« sc io w eg 3 ' b r a ć  p o d  lu p ę , n a s tę -  
PbJe b e z w a ru n k o w o  jeg o  zm ie rzc h  p o lity c z n y ,

J eaeli mówimy o s tro n n ic tw a c h  p o lity c z n y c h , 
«  m a ip y  na !rtV^ j  p.j-l s d .ew sB ystk iem  d w a : ende* 

i  ludow ców , k tó r e  ~  ac z  » ró ż n y c h  pow o- 
ZT*. “*-*a«zyhAję, 'O dw racać s ię  o d  p . M ic h a lsk ie -  
p j  8®»abią g r ó b  je g o  k asry e iy  m in is te ry a ln e j .  

u e c y a  zw a lc z a  p. M ic h a lsk ie g o  z a  je d e n  p u n k t
w-^? d2^ a ł n ó ś c i ,  m ia n o w ic ie  .za d ą ż e n ie  d o  w p ru

*5w eaii m o n o p o lu  ty to n io w e g o  w  c a le m  pań*  
Có p- Z baw iłoby  k i lk u n a s tu  p o a n i i  s k jc h

g ło só w  te g o  d z ie n n ik a ;  w y stac jsy  z a c y to w a n ie  z 
o s ta tn ie g o  (p o n ied z ia łk o w e g o ) n u m e ru  te g o  p i-  
sm a  ty tu ł u  te le g r a m u  z  W a rs z a w y : „ D e s tru k c y j
n a  d z ia ła ln o ś ć  m in . M ich a lsk ieg o " , a b y  m ie ć  po* 
jęc ie , j a k  o rg a n  lu d o w có w  O cen ia  d z ia ła ln o ś ć  
p, m in is t r a  s k a rb u .

R ó w n o c ze śn ie  a tak u j®  go  en d e c y a , j a k  p o d a l i 
śm y , z in n y c h  m o tyw ów . G łó w n y  o r g a n  e n d e c y !  
„Gaźertsa W a r s z a w s k a "  w s k a z u je ,  że p , M ic h a lsk i 
w  n iczem  n ie  s p e łn ił  sw eg o  p ro g ra m u , m ia n o w i
c ie  n ie ty lk c  n ie  p o p ra w ił f in a n só w  p a ń s tw a ,  lectz 
p rz e c iw n ie  —  p o g o rsz y ł je . O b e jm u ją c  s tanow i*  
s k o  z  k o ń ce m  w rz e ś n ia  z. r ., p . M ic h a ls k i  z a s ta ł  
w o b ie g u  178 m il ia r d ó w  m a re k  p o ls k ic h ; o b e c n ie  
(z k o ń c e m  s ty c z n ia )  o b ie g  te n  d o sz e d ł d o  227 m i
lia rd ó w . O p ró cz  teg o  p . M ic h a ls k i  w y p u śc ił  bo 
n y  s k a rb o w e  z a  18 m il ia rd ó w  ta k ,  że  w  óferesie 
o d  p a ź d z ie r n ik a  1921 d o  k o ń c a  s ty c z n ia  zad łużę*  
n ie w e w n ę trz n e  w z ro s ło  o 67 m ilia rd ó w , P , M i
c h a ls k i  tw ie rd z ił, że d a n in a  ma, p o s łu ż y ć  d o  
z m n ie jsz e n ia  o b ie g u  b a n k n o tó w ; ty m c z a s e m  d a 
n in a  w sp o d z ie w a n e j w y so k o śc i 80 m ilia rd ó w  ju ż  
z o s ta ła  p ra w ie  sk o m p e n so w a n a  n o w e m i em isya*  
m i b ile tó w  i  b o n ó w ! A  p rz y te m  n a  c o  u ż y to  ty c h  
p ie n ię d z y ?  j f d  o d b u d o w ę  p , M ic h a lsk i p ie n ię d z y  
n ie  m a , wą S E koiaictw o ni© m a , d la  b e z ro b o tn y c h  
nie m a! K o le g a  je g o  z m in iś te ń ś tw a  p ra c y . p :. 
D a ro w sk i 'p o d a je  ilość, b e z ro b o tn y c h  w  P o lsc e  
n a  190 ty s ię c y , c h o c ia ż  w  rz e c z y w is to śc i j e s t  ich  
d a le k o  w ięc e j, ® p. M ic h a lsk i ni® choe n a w e t d y 
sk u to w a ć  n a d  t ą  b o le s n ą  s p ra w ą  j  k o r s e k w e n -  
tn ie  s a b o tu je  p r a c e  k  c -n isy  i.

W  św ie tle  c y to w a n y c h  c y f r  1 czynów  d z ia ła ń  
n o ść  p . M ic h a lsk ie g o  p r z e d s ta w ia  's i ę  b a rd z o  
zm kom o. Ś m ia ło  m o ż n a  s tw ie id z ić ,  że' p o d  ż a 
dn y m  w zg lę d em  —  p o m in ą w sz y  s z tu k i  r o b ie n ia  
h a ła s u  o k o ło  sw e j o so b y  —  ni® sp e łn ił p o k ła d a*  
n y c h  w  n im  p rz e z  in n y c h , n ie  p rz e z  n a s , n a d z ie i, 
a  c z te ry  m ie s ią c e  p o w in n y  b y ły  w y s ta rc z y ć  n a
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z ło ż e n ie  e g z a m in u  w  fo rm ie  o d c z u w a ln e j, w  f o r 
m ie sp o d z ie w a n e j. T o te ż  w sz y s tk ie  'S tro n n ic tw a  
o b ec n ie  o d s u w a ją  s ię  o d  n ie g o  i z d a je  się , lo s  p . 
M ic h a lsk ie g o  je s t  p rz y p ie c z ę to w a n y . N ie  z m ie n i 
te g o  n a w e t  w ie lk a  (oo d o  ilo śc i w ie rsz y )  o b ro n a , 
ja k ie j  się  p o d ją ł .  „II. K u ry  e r  C o d z ie n n y " , r o z 
p isa w sz y  s ię  w  n ie d z ie ln y m  n u m e rz e  n a  d w ó c h  
k o lu m n a c h ,  oo p . M ic h a ls k i z ro b ił  j ż e  p rzeciw * 
n ic y  je g o  n ie  m a ją  ra c y i.

W  ty m  a k c ie  o c z y sz c z a n ia  p .  M ic h a ls k ie g o  je s t  
o r g a n  k r a k o w s k i  ,zupełni©  o d o so b n io n y . N ie 
w c h o d z im y  w  to , że  tanisam . d z ie n n ik  p r z e d  k i lk u  
je szc ze  d n ia m i zupełn i©  in a c z e j  o c e n ia ł  d z ia ła l
n o ść  p . M ic h a lsk ie g o ; u d e r a a ją c e m  je s t  ty lk o , 
że  p o d c z a s  g d y  o f ie y a ln y  o r g a n  lu d o w c ó w  w y 
r z e k a  się  p . M ic h a lsk ie g o  i '  n a w e t s i ln ie  g o  pod* 
k o p u je ,  to  o f ie y a ln y  o r g a n  n iieo ficy a ln eg o  
c z ło n k a  k lu b u  p ia s to w c ó w  z u ż y w a  ty le  p a p ie ru  
i f a r b y  d r u k a r s k ie j  w  o b ro n ie  m in is tra , k tó r e 
m u  —  a  w ie  o  te m  d o b rz e  — t a  o b ro n a  n ic  ju ż  
n ie  po m o że , „ N a jb liż sz e  ż ą d a n ia "  m in i s t r a  s k a r 
b u , k tó r e  „ K u ry e r"  w y lic za , p r z y p a d n ą  d o  wy* 
k o p a n ia  n a s tę p c y  p . M ic h a lsk ie g o . T ru d n o  b ęd z ie  
u trz y m a ć  s ię  m in is tro w i, k tó re g o , w ła ś n i  k o łe -  
ra y  c h c ą  s ię  p o zb y ć , n a tu ra ln ie ,  n ie  —  j a k  p isze  
„ K u ry e r"  —  ® p o w o d ó w  .re so rto w y c h , n ie  z  p o 
w o d u  z a g lą d a n ia  d o  ic h  g a rn k ó w , a le  z  pow odiu 
p rz y jś c ia  d o  p rz e k o n a n ia , ż® d o ty c h c z a s o w a  dzda 
la ln o ś ć  m in i s t r a  isk a rb u  p o z o s ta ła  b ezo w o cn ą , 
a  d a l s z a  m o że  w p ro s t  b y ć .s z k o d liw ą , P . M ichał*  
s k i  m a  „ szc zęś liw ą"  r ę k ę ;  n ie ty lk o  ztraaił sob ie  
s tro n n ic tw a , a l e  i  w  śc is łe m  k ó łk u  tu z in a  m in i
s tró w  n ie  p o tr a f i ł  z y s k a ć  sym .pat.yi. P ó jd a ią  n ie  
z o s ta w ia ją c  p o  so b ie  ż a lu ,

//.

O zachowanie się p. Michalskiego 
wobec sprawy bezrobocia

(-Telefonem od korespondenta .Naprzodu*) f e re n e y a  d o ty c z y ła  konflik tu  m ię d z y  p. M iehal-
W arszaw a, 18 lu te g o . sk im  a  k o m is y ą  d la  s p ra w y  b e z ro b o c ia . P . M i-

W czoraj w ie c z o re m  d o  p a ła c u  n a m ie s tn ik ó w -  c h a lsb i w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  w y g ło s i p rz e d
sk i ego , w  k tó ry m  m ieśc i s ię  p re z y d y u m  R a d y  k o m is y ą  sk a rb o w o - b u d ż e to w ą  ezp o se  o położeniu
m in is tró w , p r z y b y ł  m a rs z a łe k  S e jm u  T rą m p c z y ń -  finansow am  państw a, 
s k i  i o d b y ł k o r ife re n c y ę  z  p . P o n ik o w sk im . K o n -

stwue.faT" - H' W   . r —
‘^h r;-jumtów ty to n iu  o lb rz y m ic h  zy sk ó w , jfn d e -  
-Ta, k tó re j  tw ie rd z ą  je s t  b y ły  z a b ó r  p r u s k i ,  wV- 
Iw P U je  w  ty m  w y p a d k u  w  ró b  o b ro ń c y  w ie lk ie .

o kapitału, ^  jj-esztą robda też przy uchwala- 
i&L dttuin>'- Możliwe, a n-aw-et prawdopodobne 

ze endecya dąży do obalenia p. Michalskk- 
'i,v zamiarze, aby S?FZ€z u s u n ię c ie  głów* 

łow° .fltaiu °ha\sć cały rząd i powrócić do u s i-  
ap uchwycenia w}««tev. iak to zamierwała w

Sprawa dymisyi ministra Narutowicza
(Telefonem od korespondenta , Naprzodu*). la ry i N acze ln ika p ań s tw a  w  S palę n ie  p rzysz

W arszaw a, 13 lu tego . dotąd odpow iedź n a  p rośbę  o dym isyę. P rz y p u s
Do dziś sp raw a d ym isy i m in istra  ro b ó t publi- czad należy , i e  p ro śb a  o dym isyę zostan ie  odm

eznych  N aru tow icza n ie  je s t za ła tw ioną. Z kance* w nie za ła tw io n ą .

oZis«- w iaaizy, ™
t 19 iwzedi n o m in a c y ą  p . P o n ik o w sk ie g o . 

U f n y c h ,  jak w y że j p o d a liśm y , (n o ty w ó w  r w a ł  
mu .Michalskiego ludowcy. N ie za p o m n ie li

Powrót Naczelnika państwa 
do Warszawy

Amerykański doradca kolejowy
ilill nr»; iw - , ---- -----
la n i i, , .a4k’- i - k ą  m u sie li s-toczyc p rz y  ucłi w a- 
re fo j^ ,  f lliny  w  o b ro n ie  podiffbaiwoyyćh w ym ogów
nie n, ■' lx;hi:ej;. nie mogą strawić oszczędności

4 błifeisiM!   te k  d la  w si

W arszaw a. (Tel. w ł. „Naprzodu®). P o w ró t Na-
- ese łn ika  p ań s tw a  ze S pały  spodz iew any  je s t  16 bm.

W arszaw a. (Tel. w ł. „N aprzodu"). P re a y d e m  m i
n is tró w  p rzy ją ł p u łkow nika  am ery k ań sk ieg o  B a r 
b era , doradcę techn icznego  w  m in is te rs tw ie  kolei. 
Oba i odbyli k o n fe ren ey e  w sp raw ach  kolejow ych.

j a k  ó d h r t d f ’e u  w  sp™™' - 
pa uv,;.;;ao:Wa; n ŝ zapomaiieć,
PudstW*1' C1,u Michalskiego zostanie zachwiana
kto wie ifc:da gabinetu obecnego j wówczas, 
n ic w -s - i-^ ^ ^ ^ h y  sie droga do powrotu do tak

Towaizjslwo polsko-iislenderskls Islesasia i  kreśli* wsMiieii
organ \vciZ  r»?miconej w łsdz-y. T o te ż  ofieyalny 
numerzp' „ VVCc)w „Kuryer Lwowski" w  każdym 
ehfikkta J ,, 5 ,ay  ten występuje przeciw p. Mi*

* '* " •  « .  M M m  -itr—  rmriHiiiii

W arszaw a, ( te j .  wi. „N apreodu"), W Hadze po
w sta ło  to w arzy stw o  polsko-holenderskie, którego 
celem  jest p o p ie ran ie  zb liżen ia obu . narodów. 
P ierw sze posiedzen ie  odbyto się pod przew odni
c tw em  de K u u tera , p rezesem  w y b ra n y  zos ta ł prof. 
K raus, w iceprezesem  J a n  W ijk.

W arszawa. (Tel. wł. „N aprzodu"). Prezydent in 
piętro w 'p rzy jął dełegaeyę z kresów wschodnie 
pod przewodnictwem  Józefa Potockiego i Horwai 
w spraw ach położenia Polaków na  kresach.

0 0 9 ’
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Obrady Sapu wileńskiego nad formuj
orzeczeniową

D y s k u s y a  n a  s o b o tn ie m  -p o s ie d z e n iu  —  O ś w ia d c z e n ie  P P S

Stanowisko rządu pa lsk iep  
wcbsc formuły orzeczeniowej

(Telefonem od korespondenta , Naprzodu*)
W arszawa, 13 iu te g o .

.P r z e g lą d  W ie c z o rn y *  d o n o s i : O p u n a  icói r z ą 
d o w y c h  w s to s u n k u  d o  p ro p o n o w a n e j w  3  orn ie 
w ile ń sk im  fo rm u ły  o rz e c z e n io w e j je s t przycny.ria. 
F o rm u ła  ta  u m o ż liw ia  rz ą d o w i p ro w a d z e n ie  po
l i ty k i ,  m a fą ce j n a  c e lu  n a d a n ie  s p ra w ie  p rz y  ą -  
c z e n ia  W ile ń s z e z y z n y  d o  P o lsk i sankyyi n in i tę -  
sinej ze wzgięou na po łożenie m i ^ r m  łutowe.

Komisya k on tro ln a  L ig i n a ro d ó w
W arszaw a, 13 lu te g o . •

B a w i t a  k o m is y a  k o n tro ln a  L ig i n a ro d ó w  d la  
s p r a w y  p o .sk o  lite w sk ie j z  p u łk o w n ik ie m  C h a r-  
d ig n y in  n a  c z e le . K o m isy a  c z y n i s l^ u a m a  o po
zwolenie na powrót do W ilna areiziowonysii, ode
słanych tio granicy litewskiej aguaierów ruewśkich 
i białoruskich.

O fic y a lu y  te rm in  u rz ę d o w a n ia  k o m is y i k o ń c z y  
s ię  15  o. rn . W ty m  u m u  w y ja d ą  u o  O tn e w y  
p u łk o w n ik  C h a rd s g n y  i k a p i ta n  ju g o s ło w ia ń sk i 
L as ie . W  W a rsz a w ie  p o z o s ta n ie  je sz c z e  p o d p u ł
k o w n ik  ja p o ń s k i  T s u - ts u i ,  k tu ry  p o ie m  u d a  s ię  
do Krakowa, L w o w a , P o z u a m a  f  Z a k o p a n e g o , 
a  s tą d  p rz e z  P r a g ę  d o  P a r y ż a .

W iln o . (P A T .) P o  o d c z y ta n ia  u z g o tln io n sg o  
p r o je k tu  lo P tn .u y  ©rzec-zei-uaRej ■ p o s . F a u e ro -  
w ic z  m o ty w o w a ć  p o sz c z e g ó ln e  p m d o iy '• i- p r o s i ł  
o uchwalenie w s i e s s a  ozwecze-
n io w e g o  (o k la s k i) .

N astęp u ,®  w  im ie n iu  P P S  z a b ie ra  g lo s  pos. 
Zaszt°wt, k tó r y  p o d k re ś la ,  że z c a le m  p o c z u 
c ie m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ta je  p rz e d  ta k  w a ż n ą  
d a c y z y ą , m a ją c ą  z a p a ś ć  w  s p r a w ie  lo só w  Z ie m i 
W ile ń s k ie j .  R o z u m ,ę , c ią g n ą !  d a le j m ó w ca , ze 
n a ś z y m  o b o w ią z k ie m  j e s t  d ą ż y ć  do  te g o , a b y  
w k ro c z y ć  n a  d ro g ę  w y s z u k a n ia  w sp ó ln e j fo r 
m u ły .' Klub PPS, p r a g n ą c  u n ik n ą ć  n le p o : o g u 
m ie n ia  i  p o d k re ś l ić  sw o je  d ą ż e n ia  w n o s .  sw  o j ą  
d e k la r a c y ę  (m ó w c a  o d c z y tu je  ją ) .  J a s n e m  je s t ,  
że to oo łączyło n a #  z Rosyą b y ło  w y ra z o m  e'A'C-1* 
tu i  nieprawości i n a r z u c ę n e j  n a m  p rz e m o c y . —  
W s z y s tk o , co “m ie l iś m y  o d  R o sy i łą cz y ło  s ,ę  z 
p o ję c ie m  w ie lk ie g o  n ie sz c z ę śc ia , k tó re  k r a j  
n a s z  o d rz u c iło  o c a łe  s tu le c ie  o d  z a c h o d u . — 
M ó w ca  z g ła s z a ją c  w n io s e k  o rze cze n io w y - P P S  
w z y w a  do z a p o m n ie n ia  o ró żn ic ac h ', ja k ie  dż; e- 
ią  sp o łe c z e ń s tw o , g d y ż  u c h w a ła  S e jm u  p rz e z n a 
c z o n a  je s t  n a  z e w n ą trz ,  a  n ie  d la  P o ls k i .  N a 
s tę p n ie  m ó w c a  o d c z y tu je  re z o lu c y ę  o rz e c z e n io 
w ą  i  u z a s a d n ia  je j p u n k ty .  W y c h o d z ą c  z z a ło 
ż e n ia  k la s y  p r o le ta r y a c k ie j ,  m ó w ił p o se t Z asz -  
tomit, j a k o  p o d s ta w y  c a łe g o  n a r o d u  i p o d s ta w y  
ro z w o ju  c a łe g o  p a ń s tw a ,  d ą ż y m y  i c h c e m y  n a 
w ią z a ć  łą c z n o ś ć  z p a ń s tw e m  p o łsk  em . W ie rn y , 
że w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  iW nych p a ń s tw  P o ls k a  
j e s t  c z y n n ik ie m  p o k o ju  i  d la  teg o  p r z y s tę p u ją c  
d o  P o ls k i  w z m o c n im y  c z y n n ik ’ p o k o ju  t a k  do- 
t a s e  d la  n a s z e g o  k r a j u  ja k  i d la  ca łeg o  ś w ia ta .  
N ie  w o in o  o d b u d o w y w a ć  ty c h  rzeczy , k tó re  ż y 
c ie  p rz e k re ś l i ło .  W  P o ls c e  w id z ę  sy m b o l o d r a 
d z a ją c e g o  s ię  ży c ia , w id z ę  w a le c z n y  o b ro n ę  
w y z w o lo n y c h  n a r o d ó w  i lu d ó w . Id ź m y  po  te j 
l in i i ,  k tó r ą  h i s to r y a  N a k r e ś l i ła  d la  p rz y sz łe j

d ro g i ro z w o ju  ś w ia ta .
N a s tę p n ie  z h b .e ra  g ło s  p re z e s  k lu b u  O d ro 

dzenia pos. S te fa n  M ick iew icz . M ó w ca n a w ią 
zu je  do h is lo ry i u n ii po lsko-litew sk iej- i w dai- 
sz em  sw em  -p rz em ó w ie n iu  w y p o w ia d a  się- za  
zbłiżeiniem p o ls .k o -lite w e k i e m Mo-wca: w y p o w ia 
d a  s ię  p rz e c iw k o 'u z g o d n io n e j  ■ form ule:,! p ro p o 
n u je  p rz y ję c ie  f o rm u ły  -sw ego k lu b u , k tó r ą  o d 
cz y tu je .

P o  o ś w ia d c z e n iu  m a rs z a łk a ,  że d y s k u s y a  g e 
n e r a ln a  n a d  w n io s k ie m  k o m is y i p o lity c z n e j .ąd - 
b f ilz ie  s ls  w  p o n ie d z ia łe k  p o s a d z e n ie  z a m 
k n ię to .

P orządek  obrad Seim u
Wilno. (P A T ). W c z o ra j o d h y io  s ie  p o s ie d z e n ie

k o n w e n tu  s e n io ró w  w  s p ra w ie  u s ta le n ia  p la n u  
p rz y sz ły c h  p r a c  S e jm u . U s ta lo n o  p o rz ą d e k  
r iż e o n y  n a s tę p n e g o  p o s ie d z e n ia  p le n a rn e g o , 
k tó ry  p rz e w id u je  d y s k u s y ę  g e n e r a ln ą  w s p r a w ie  
u e n w a  y  z a s a d n ic z e j .  U s ta lo n o  p ie rw s z ą  k o le ik ę  
m ó w có w  w  o g ó ln e j ilo śc i 15, s to s u ją c  k lu c z  p a r 
ty jn y  ta k is a m , ja k  d ia  k o n w e n tu ,  t. j. je d n e g o  
m ó w ce  n a  10 p o słó w , p rz y c z e m  k a ż d a  n ie p e łn a  
d z ie s ią tk a  o tr z y m u je  p ra w o  p rz e d s ta w ie n ia  je 
d n e  jo  m ó w cy . S to so w n ie  d o  te g o  k lu c z a  o k r e 
ś lo n o  ilo ść  m ó w có w  d la  z e sp o łu  s tro n n ic tw  fia- 
ro d o w y c n  5, d la  r a d  lu d o w y c h  4, d la  s t r o n n i
c tw a  lu d o w e g o  2, d la  in n y c h  k lu b ó w  po  je d n y m . 
W ię k sz o ść  s tro n n ic tw  r e p re z e n to w a n y c h  w  k o n 
w e n c ie  w y p o w ie d z ia ła  s ię  za  te m , a b y  p rz e d  
u c h w a le n ie m  z a sa d n ic z e j fo rm ń iy  o rz e c z e n io w e j 
n i e b y ł y  d o p u sz c z o n e  n a  p le n u m  ż a d n e  w n io sk i 
i in lć rp e la e y e .  N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  S e jm u  w y 
zn a c z o n o  n a  w ió re k  n a  g o d z in ę  17. W e ś ro d ę  
o d b ę d ą  s ię  d w a  p o s ie d z e n ia : je d n o  o  g o d z in ie  
10  ra n o , d r u g ie  o  g o d z in ie  17. R a n n e  d e b a ty  
p o św ię c o n e  b ę d ą  s p ra w ie  r e g u la m in u , po  p o łu 
d n iu  o d b ę d z ie  s ę  w  d a ls z y m  c ią g u  d y s k u s y a  
g e n e r a ln a .  W e ś ro d ę  o  g o d z in ie  15 o d b ę d z ie  s ię  
p rz y ję c ie  d e le g a c y i p a s a  n e u tra ln e g o .

Wilno, (P A T ), P ią te  p o s ie d z e n ie . S e im u  rb z a o -  
. c z ę je  s ię  w. .p o n ie d z ia łe k  O g o d ż jn ie  17;50. O d- 
c ż y ta ó o  p b iz ą d e k  d z ie n n y , k tó r y  p r z e w id u je : 
J.) k o m u n ik a ty  m a rs z a łk a ,  2) in re rp e la ć y e , 3) 
w n io sk i, 4), a e k ia ra c y e ,  5) d y s k u s y a  g e n e r a ln a .  
P o  p rz y ję c iu  p o rz ą d k u  d z ie rii.eg o  o d c z y ta n o  

d u fe rp e ia ć y e ,  p o c z ę ta  ro z p o c z ę ła  s ię  ó y śk ii.sy a  
g e n e r a ln a  n a d  u c h w a lą  o rz e c z e m o w ą . F ie rw lz y  
z a b ra ł  g ło s  J a n ik o w s k i  z  R a d  lu d o w y c h . ‘

: - * , ; - * , .

0 zbliżenie polskc-Iitews£ie
-K o w n o . (PAT). Prezydent ministrów -G a lw a- 

ńauskaś z ło ży ł n a  radzie ministrów oświadcze
nie, w k tó re rn  z a a ta k o w a ł P o ls k ę  z a  je j  p o lity k ę  
w s p r a w ie  w ile ń sk ie j, je d n o c z e śn ie  je d n a k  wy* 

-powiedział się *a- k o n ie c z n o ś c ią  zb liże n ia  L itw y  
do P o ls k i ,  D h le j p o w ie d z ia ł G a lW an au sk as , że 
Litwa 'solidaryzuje się z : dążenieni m o c a rs tw  w  
s p r a w ie  u s t a i£ m a # o k o ju  i  ży c ia  g e s p o d a rc z e g o .
J a k o  s u w e r e n n e  p a ń s tw o  L itw a  j e s t  g o to w a  

w s p ó łd z ia ła ć  cz y n n ie  w  d ą ż e n ia c h  pfckofow ych. 
L itw a  ch ce  z lik w id o w ać  w a lu tę  O i: e ro  s tu , d o 
k o ń c z y ć  o b r a c h u n k u  z N ie m c a m i w  sp ra w ie  
sz k ó d  w o je n n y c h  i  s to s u n e k  z t-eni p a ń s tw e m  
u re g u lo w a ć . W z g lę d em  R o sy i L itw a  śc iś le  t r z y 
m a ć  się  b ęd z ie  u k ła d ó w  p o k o jo w y c h .

Obrady górnośląskie w Genewie
G enew a. (PAT) M in ister S cc iffe r i p o d se k re ta rz  

s ta n u  L ew ald  odhy li p ie rw sz ą  k o n fe re n c ję  z p re 
zy d e n te m  ro k o w a ń  n iem iecko  p o iss ich  C alonderem . 
P o n iew aż  p. C alonder le k k o  zan iem ógł, p ie rw sze

p len arn e  p osiedzen ie  odbędz ie  się  dopiero  w e  w to 
rek  po  po łudn iu . P o d k o m is je  zeb ra ły  się  w , po
n iedzia łek .

Spór angieisko-francuski o termin 
konferencyi w Genui

P a ry ż ,  (PA T .) W c z o ra j w  L o n d y n ie  n ie  był© 
je szc ze  wiad®ui®Bi, k ie d y  r z ą d  a n ą  e ls k i  e d p g -  
wi© n a  m e m O ry a ł f r a n c u s k i  w  sprawie konfe- 
i s n s y i  w  G e n u i. Przypuszczać należy, że odpo
wiedź ta nastąpi dopiero po dłuższym stosun
kowo czasie'i że będapą odmonuę, jeżeli chodzi- 
s odroczenia kouleieuayi genueńskiej, Jak sły
chać z otoczenia Lloyda George, stoi on na sta
nowisku, że nie należy tracić czasu w dążeniu 
do przywrócenia równowagi gospodarczej, więc 
termin otwarcia konferencyi genueńskiej znusi 
b y ć  w  d a ls z y m  c ią g u  u t r z y m a n y .

0  udzia ł Polski

P a r y ż .  (PA T .) „Tem ps" za le c a , a b y  rz e c z o 
znawcy francuscy mający prowadzić przedwstę
pne badania w ' kwesiyach stanowiących temat 
obrad konferencji genueński-?j porozumieli się 
nietylko z rzeczoznawcami głównych m o c a rs tw  
sprzymierzonych, lecz także z -przedstawiciela- 
rai Pciski, Belgii, Rumunii, Cże-chosfować-y-i ■ i 
Jugosławii k t ó r e  ze. w z g lę d u  n a  'znajem ość\-śfcp- 
sunków b ę d ą  mogły przedłożyć wiele cmnych 
w ia d o m o ś c i w  s p r a w ie  R o sy i.

Udział Międzynarodówki zawodowej 
w Ronfsigitcyi

Rzym (PAT) B iuro M iędzynarodow ego Z jedno
czeń  a Z w iązków  zaw odow ych na o sła tn iem  sw tm  
p o s e d r ę n u  w  A m -terdaru ie  pow zię ło  n as tęp u jącą  
uchw ałę  w  sp raw ie  k o iife re u ty i genueńsk ie ;:

Ze w zględu n a  to , że mit d -.ynarodow o zo rgan i
zo w an a  klasa robo tn icza  w inna  u zy sk ać  posiuch  
w  czasie , kon ferency i genueńsk ie j,'.zw o łaną  so sta .e  
za  pośrednic tw em -M -ędzynarodow ego Z jednoczeń a 
Zw ązków  Z aw odow ych w  ty m -a rm n j czasie  da 
Genui osobna ktm fsrencya, w k tó ie j w -zm a u d z  ał 
m ędzy  innym i: kom ite t w yK onaw czy M iędzynaro
dow ego Z .ednoezen ia  Zw ązk ó w  Z odo.wycb 
(oprócz b iu ra  po lean y m  dolegacie z każde! z d z ie
sięciu  g tu p , z k tó rych  sk ład a  s;ę ce n tra la  M ędz. 
Z je d ru  Zw. Za w ., o raz po jednym  d legacie z k a 
żdego  Z educczen ia  zw iązków  zaw odow ych  p o sz
czególnych  krajów ).

Na tem sam em  posiedzen iu  zosta ł u s ta lo n y  po 
rzą d ek  d z ien n y  m iędzynarodow ego  zjazdu  Z jedn. 
zw . zaw ód , k łó ry  m a się odbyć w Kwietniu r. b. 
w' Rzymie. P ro g ram  z iazd u  obejm uje p u n k ty  n a 
s tę p u ją c e : 1) k w esty a  8 godzinnego  am ą  p racy  
w  z w ą z k u  z w ym agan iam i O becnych p o tr z e b 'g o 
spodarczych , 2) g ospodarcza  odbudow a E uropy ,
3) a n ly m d ita ry z m  a  krnsa robo tn icza . N astępn ie  
b ęd ą  om ów ione w yn ik i m iędzynarodow ej akcyi r a 
tunkow e! d ła  g łodnych  w  Rosyi, Z organizow anej 
p rzez  Z .ednoczeo ie  Zwia.zków zaw odow ych  W p o 
szczegó lnych  k ra jach .

U stępstw a an m e !sfei9
O sriln. (PAT) J a k  donosi b iuro  W olffa z P a ry 

ża, zgoda A nglii n a  k o n fe ren cy ę  rzeczoznaw ców  
stan o w ić  będzie  je d y n e  u s tę p s tw o  ze s tro n y  an> 
gielskiej n a  rzecz Fraiu-yi. fiu  O P ro u ran s kon łs- 
rancy i g e n u a ż sk ie j as trzy  m iesiące  Anglia zgooz<< 
Sig nie zam ierza . L o n d y ń sk ie  s fe ry  m iarodajne 
p rzy p u szcza ją , że od łożen ie  k o n feren cy i n a  dw ś 
tygodn ie  w y sta rc zy  n a  do k ład n e  dokończen ie  po* 
trze b n y ch  p rzy g o to w ań .

Udzieł m ałe j e n fe a ty
P aryż. (PAT) P r /y b y l tu  d r B enesz, a b y  p r7ed - 

sta  w .ć sta no W iskb inałej e n te ń ty  w  spra-F iS-ftbu- 
fe ie n cy i gen u eń sk ie j, ' c  - ’
-Paryż. TPAT) Beneśż' Oświadczył prze-<tsławide-

lów i „P e tit P a iis .e ń ”, że p rzyby i do P a yża , a r y  
się po iufó iiiiow ać o położeniu  w ew n ątrz  aoa lięy i, 
o raz  p rzed staw ię  alian tom  stan o w isk o  m ałej en - 
te n ty  w obec k o n te re n cy i w G enui. M aia en i.enta 
postanow iła  odbyć k o n fe ren cy ę  p rzy g o to w aw czą , 
ab y  w  G enui w ystąp ić  n a  podstaw ie  wa óm ego  
program u. Co do Rosyi ośw iadczy ł B enesz, że Cze* 
choślow acya pozosta je  od dw óch la t w s to su n k ach  
hand low ych  z R osyą i k o m u m k acy a  o d b y w a się  
bez z a rzu tu . M ata e n te n ta  n ie  .śc ie rp ł .—  pow ie
dział B enesz —  w żad n y m  w ypadku , ab y  k tó ry 
kolw iek  H absbu rg  pow iocit na tro n  w ęg ie isk i.

Paryż. (PAT) „M atin* donosi, że k o n fe ie n cy a  
p rzedstaw ic ie li m ałej e n te n ty  zb ierze  się  około 20 
bm. w Be g radzie. K o u ie ien cy a  m e będz .e  m iała 
c h a ra k te ru  po litycznego , a je j celem  będzie u s ta 
len ie  p ro g ram u  finansow o-gospodarczego  m alej en 
te n ty  d .a  k o n feren cy i w  G enui.

M o ż l i w o ś ć  o s t ą p l e o i a  
L l o y d a  G e o r g e ’ a

Paryż. (PAT) W edług „Echo de Paris*  w lon
d y ń sk ich  ko iach  po litycznych  m ów ią o możliw-ości 
u stąp ien ia  L loyda G eorgea. Ma być je d n ak  rzeczą 
p ew n ą , że L loyd G eo ige dop row adzi jeszcze do 
k o ń ca  ro k o w a n ia  w  sp raw ie  konferency i. g en u e ń 
sk ie j, g d jż  w  tej sp raw ie  m oże liczyć ń a  p o p a r
c ie 'w sz y s tk ic h  s tro n n ic tw  angielsk ich . G dyby po 
za k o ń cz en iu  ty ch  ro k o w ań  n as tąp iia  d> m .sya L loy
d a  G eorgea, w ów czas będzie C ham berla in  s ta ra ł 
się p rzed ew śzy s lk iem  u tw o rzy ć  g a o in e i czy&to- 
k o n se iw ą ty w u y . A g d y b y  m u się to  m e pow iodio, 
w chodziłby  w  g rę  p ro w izo ry czn y  rząd  B a ifo u ia , 
k tó reg o  w p ływ  osob is ty  od czasu  k o n łe re n c y t w a
szy n g to ń sk ie j znaczn ie  w zrósł, B a lfou r będzie u s i
łow ał s tw o rzy ć  n o w ą k o ah ey ę , w  sk .ad  k tó ie j 
w ejdą ta k że  n iezaw iśli liberali, do k tó rycti m iaiby  
się ta k że  p rzy łączy ć  A są u ith  i lo rd  G rey.

Orsźiio wieści z  indyj
Londyn.- (AW). 'W iadom ości z Bombaju donoszą, 

że st ćjk  n a  kolei wsehoouiej rozszerza  su; w za- 
. stras ca tąey  sposob. Coraz częściej zdarzają się a k ty  
sabotażu.

- O 0 O - '



To się podoba endeckiemu 
organowi

Organ endecki „dla mteligę®cyi‘‘ —  „Gazeta 
Warszawska,11 z ga,tysfakc.yą podaje następują
c y  obrazek, który jakoby miał się zdarzyć w  
p io tr k o w ie ;

,>Nie m a ją . j a k o ś  s z c z ę śc ia  s o c y a liś c i n a w e t 
p o  śm ie rc i.  J a k  z ły  d u c h  c ią ż y  n a d  n im i  w 
p o w ie t rz u  z n a k  cz e rw o n eg o  s z ta n d a r u  k rw i 
i  n ie n a w iśc i-  N ie d a w n o  w  P io tr k o w ie  p o d 
cz as  p o g rz e b u  c z ło n k a  P P S  i Z w ią z k ó w  k la 
so w y c h  śp . K o ło d z ie jc z y k a , p rz y łą c z y ła  się  
do  o r s z a k u  p o g rze b o w e g o  g r u p a  je g o  „ to - 

- w a rz y s z y 1' s o c y a iis iy c n n y c h  z  c z e rw o n y m  
sB tan idarem . N a  w id o k  s z ta n d a r u ,  k s ią d z  
o d m ó w ił d a ls z e g o  u d z ia łu  w  p o g rze b ie , w o 
b ec  czego n io s ą c y  tru m n ę , k o le d z y  z m a r łe 
go  z N F B  p o s ta w i l i  j ą  n a  b r u k u ,  a  id ą"’© w 
o r s z a k u  k re w n a  z m a r łe g o , z  s io s t r ą  n a  cze- 

rz u c i ły  s ię  u a  s o c ja l i s tó w ,  w y d a r ły  im  
s z ta n d a r  i p o d a r ły  n a  s tr z ę p y . R e z u l ta te m  
z a jś c ia  b y ły  liczn e  s in ia k i  i p o b ic ie  s i ln e  sto* 
sfery z m a rłe g o , z a ś  e p ilo g  o d b y ł s ię  p rz y  
s p is y w a n iu  p r o to k ó łu  u  w ła d z  p o l ic y jn y c h 11,

t_ j-a ł® to  dpoiwiiadani® (o ile  ni© je s t  m y -  
jglenieni ' ni© p rz y n o s i ż a d n e j  u jm y  z m a r łe m u  
g c c y a k s c ie . lecz c h a r a k te r y z u je  dob itn i©  <stom- 
pfitĄ i  to e se k lo ść  ty c h  u c z e s tn ik ó w  p o g rz e b u , 
jt tó rz y  z  so cy a lizo n em  ni© m ie l i  n ic  w sp ó ln e g o .

Oo m y ś le ć  o  t a k ic h  e n p e e ro w c a c h , k tó r z y  
^ l ą w i s z y  tna r a m i o n a  t r u m n ą ,  j a k o  ko led B y  

^jjiierłego, p c e u u c a ją  j ą  n a s tę p n i©  n a  d ro d z e , g d y  
j^gjądz «ię roasicirdiza n a  w id o k  c z s r a  om ego aafcaa 
idfff0 —1 B odła id e i  z m a r łe g o ?  T a k  m o ż e  poettą- 
jjłć k to ś  n io s ą c y  p a k u n e k ,  g d y  m u  z a  m a ły  o* 
f i a r u ją  n a p iw e k , a le  w o b ec  z m a r łe g o , o d p ro -  
Wad3mn©g0  do  gjoflni, m o g ą  to k  s ię  z a c h o w a ć  
ty lk o  b a rd z o  zdziczał©  n a tu r y . . .  J e ż e li  o w i ©nip©. 

{piewcy  t a k  o g łu p ie n i s ą  f a n a ty z m e m , o z e m u  
gsli o d d aM ać  o s t a tn i ą  p rz y s łu g ę  z m a r łe m u  k o -  
Ijedzo n a le ż ą c e m u  d o  P P S ?  W s z a k  p rz y b y li  n ie  
'jako  s łu ż b ą  k o ś c ie ln a ,  le c z  j a k o  k o le d z y . T a k  
s&ma f a ta ln ie  z a c h o w a ła  s i ę  ro d z in a , o  i le  fe to - 
iii©!® w s z c z ę ła  a w a n tu r ę  j  b ó jk ę  z  ty m ,  k to  n io e ł 
i(S»ta®da<r — n ie  u s z a n o w a ła  b o w ie m  p rz e k o n a ń  
p a r t e g o  i  z a k łó c i ła  je g o  p o g rz e b .

A le  n a jo b a ik u ra ie js z ą  r o lę  o d g r y w a  t u  o r g a n  
.in te lig en ck i, © ndecyi, k tó r y  n o tu je  tak i©  z a jś c ie , 
■jako ep izo d , w  d łu g im  s z e re g u  r ó ż n y c h  n a p a 
śc i ® a P P S ,  u s p o s a b ia ją c  sw o ic h  czytetodkójw  
d o  o d c z y ta n ia  go z  u k o n te n to w a n ie m -
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0 zniesianie ustawy wyjątkowej 
przeciw wojskowym

f  N a  p o s ie d z e n ia  S * im u  z  10 lu te g o  to w . p o s ło -  
L ie b e rm a n  i  M a re k  p rz e d ło ż y li  p r o j e k t  u -  

k ta w y  o ‘zniesieni©  s to n u  w y ją tk o w e g o  p rz e c iw
o so b o m  w o jsk o w y m , h e tam o w io n e g o  u s t a w ą  s  
1 s i e r p n i a  1919. P r o je k t  t e ^  0pj©-,va:

S T E F A N I A  T A T A B Ó W N a  .M ,.:

P r z e c i w  l o s o w i
Powieść współczesna i

““  2
A r t y s t a  m y ś l i c i e l  o  t y l e  j e s t  s z c z ę ś l i w s z y  

o d  z w y k ł e j  m y ś l i c i e l a  i  o j  p r z e c i ę tn e g o  
ś m i e r t e l n i k a ,  ż e  z e  w s z y s t k i c h  c i e r p i e ń  i  z e  
w s z y s t k i c h  w a l k  w y z w o l ić  s ię  m 0 ż© p r z e z  
s z t u k ę .  W c ie l i  w  p o s t a ć  i n n ą ,  p r z e z  s i e b i e  
s t w o r z o n ą  to  w s z y s tk o ,  c o  g o  b o l a ł o  i  p o 
d z ie l i  s ię  t r u d e m  ż y c ia  ® t w o r e m  s w e j  w y o 
b r a ź n i .  ‘T a n a te n  c z ło w ie k  u r o j o riy ł o p i s a n y  
s ło w e m  c z y  to n e m ,  c ie rp i® c będz i©  z a  n ie g o ,  
a o n  d o z n a  r o z k o s z y  p r z e l e w a n i a  s w y c h  b ó 
lów  w  t w ó r ,  k t ó r y  i s t n i e ć  b ęd z i©  i  w s z y s t 
k ie  s m u t k i  n i e ś ć  z  s o b ą ,  t a k ,  ż© ,a ie  p r z e 
miną- P r z y n a j m n i e j  ni®  przem iną t a k  p r ę d 
ko, a j e g o  j u ż  b o le ć  n i e  b ę d ą ,  

począł r o b ić  s z k ic e  d o  o b r a z u ;  W a l k a  
,5 przeznaczen iem . S z k ic e ,  b y ły  c o r a z  n o w e ,  

i z u p e łn e  o d m i e n n e  o d  s ie b ie .  R a z  w i d z i a ł  
przeznaczen ie w  p o s t a c i  z w y k ł e j ,  p o s p o l i t e j  
śm ierci, ale p o m y s ł  t e n  w y d a ł  m u  s ię  a tyy t 
banalny, zbyt m a ło  a r t y s t y c z n y  w  o b r a z ie -  
P o tem  w id z ia ł je  w  p o s t a c i  z d a ł a  s p a d a j ą 
cego grotu , co było  z a  t r u d n e  d o  w y k o n a 
nia, a b y  w yw o ła ć  o d p o w ie d n i e  uczucia p r z e z  
środki, ja k im i m alarz rozporządza. T o  z n ó w  
z jaw ia ło  mu s ię  w  p o s t a c i  w a l k i  z  o lb r z y 
m em , to z potw orem , k tórego  z g n i e ś ć  m u s i ,  
lub w ężem . T w o rzy ł s z k ic e  i  ż a d e n  n i e  m ó g ł  
g o ' z a d o w o l ić ,  Ra®  vobasałS ł J & ’M $  P r& ę z n a -

..N A P R Z O D

A r. 1.
U ch y la  się mcc obowiązującą ustawy z dnia 

1 sierpnia 1919 r. o odpowiedzialności osób 
w o jsk o w y c h  za przestępstwa z c h ę c i zvsiku (Dz. 
U. P. Nr 64. poz. 386).

A rt. 2.
S p ra w y , k tó re  w  c h w il i  w e jś c ia  w  ży c ie  n i 

n ie jsz e j u s ta w y  n ie  z o s ta ły  je sz c z e  p raw om ocna©  
o są d z o n e , p o d le g a ją  z o w ą  c h w ilą  o rz e c z n ic tw u  
w  m y ś l  jtostonowtoń .o b o w ią z u ją c y c h  u s ta w  k a r  
n y ch .

A rt .  3.
S p ra w y , w  k tó r y c h  w  c h w ili  w e jś c ia  w  życ ie  

m n ie js z e j  u s ta w y  w y ro k  p r a w o m o c n y  ju ż  
w p ra w d z ie  z a p a d ł ,  lecz  ni© z o s ta ł  je szc ze  w y k o 
n a n y , m a ją  b y ć  b ez zw ło c zn ie  p rz e k a z a n e  N a j
w y ż sz e m u  S ą d o w i W o jsk o w e m u , k itó ry  w y m ie 
rz y  z a m ia s t  k a r y  ś m ie rc i o d p o w ie d n ią  k a r ę  p o - 
żbaiw fen.ja w o ln o śc i w e d le  sw o je g o  u z n a n ia .

A rt. 4.
U s ta w a  n in ie js z a  w c h o d z i w  żyd©  z d n ie m  o - 

g łogzen to . je j  w  d z ie n n ik u  P r a w  P a ń s tw a .
A rt. 5.

W y k -m a n ie  miniejsasej u s ta w y  p o le c a  s ię  m i
n is t r o w i  s p r a w  w o jsk o w y c h .

W  u z a s a d n ie n iu  te g o  p r o je k tu  w n io sk o d a w c y  
w y w o d z ą , że  u s ta w ia  o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  osób  
■w ojskow ych z a  p rz e s tę p s tw a  z  c h ę c i zysku, m a  
oechę u s ta w y  w o je n n e j i  w y ją tk o w e j.  Z o s ta ła  
O na u c h w a lo n a  sw o je g o  c z a s u  p o d  p z e s y ą  osófe 
w o jsk o w y c h , p rz y c z y n ia ją c y c h  s ię  n a d u ż y c ia m i  
<do d ez o rg an iiz ac y i w a lc z ą c e j n a  f ro n c ie  wT-ród 
c ię ż k ic h  w a r u n k ó w  a rm ii-  G d y  z a ś  obecni©  o d  
d łu ż sz e g o  c z a s u  t r w a  s ta n  p o k o jo w y  i  d e m o b i-  
iiz a c y a  z o s ta ła  u k o ń c z o n a , n ie m a  n a jm n ie js z e 
g o  p o w o d u  d o  u tr z y m y w a n ia  n a d a l  m o c y  otoo- 
wftązrująoaj te j  n ie s ły c h a n ie  d r a k o ń s k ie j  w y ją t 
k o w e j u s ta w y .

R o p ie j ą c a  r a n a
W  d n iu  <-ym lu te g o  S e jm  p r z y ją ł  w  d ru g ie tn  

c z y ta n iu  u c h w a łę , tną m o c y  k tó w  ro z c ią g a  się  
n a  M a ło p o lsk ą  u s ta w ę  o  z a ła tw ? d n iu  z a ta rg ó w  
zb io ro w y c h  w  ro ln ic tw ie .

S to sow an i©  t e j  u s ta w y  w  M ahpo lsc© , gdzl© 
d o ty c h c z a s  -sam ow ola o b sz a rn ik ó w  w s to s u n k u  
dlo ro b o tn ik ó w  n icze ir. p ra w ie  n i- j e s t  ogram iozo- 
n a .  j e s t  n ie z m ie rn ie  p o ż ą d a n a . J e d n a k ż e  u s ta *  
w a  ita d o p ie ro  w te d y  m o ż e  p rz y c z y n ić  s ię  p o 
w a ż n ie  d o  u z d r o w ie n ia  s to s u n k ó w , g d y  n a  M ało* 
p o ls k ę  ro z c ią g n ię ty  b ęd z ie  ró w n ie ż  o b o w ią z u ją 
c y  w  b . zaiborze ro s y js k im  d e k r e t  o  p racow ni*  
czytch z w ią z k a c h  zaw o d o w y ch . D o ty c h c z a s  bo* 
wżero a d m in is t r a c y a  g a l ic y js k a  j e s t  z d a n ia , że  
j« j t e n  d e k r e t  n ie  o b o w ią z u je  i że Z w ią z e k  ro b o 
tn ik ó w  r o ln y c h  z a le g a liz o w a n y  w  W a rsz a w ie , 
n ie le g a ln y  j e s t  w  M ało p o lsc e !  P o d k re ś l ić  n a le 
ży , że  w  d a n y m  w y p a d k u  m a m y  .do c z y n ie n ia  
z  ja s k ra w y m  p rz e ja w e m  se p a ra ty z m u , je d y n ie  
g a lic y jsk ie g o . A lbow iem  i w  b. d z ie ln ic y  p r u s k ie j  
n a  podstaw i©  ro z p o rz ą d z e n ia  m in . te j  d z ie ln ic y

c z e n ie  w  p o s t a c i  o c z u ,  k t ó r e  g o  p r z e s z y w a j ą  
d o  g łę b i ,  o c z u ,  k t ó r e  i d ą  (z i s t o t y  j a k i e j ś  
o d d a l o n e j  a  b l i s k i e j  —  d o b r e j  a  n i e u b ł a g a 
n e j ,  s t a n o w c z e j ,  b e z  w a h a n i a  — i s t o t y ,  k t ó 
r e j  ni®  w i d a ć  d o b r z e  n a  o b r a z ie ,  a  k t ó r a  
m ó w i  t e m i  d z i w n e m i  o c z a m i .  M ę c z y ł  s ię  n a d  
k o m p o z y c y ą  o b r a z u ,  n a d  w y k o n a n i e m  j e 
d n e g o  z w i e l u  p o m y s ł ó w  —  p ie r w s z y  r a z  n ie  
c z u ł  t e j  t w ó r c z e j ,  p o r y w a j ą c e j  m o c y , k t ó r a  
n a r z u c a  s w ó j  t e m a t  b e z  w a h a n i a ,  p r z e z  
k t ó r y  p n  s a m  r o ś n ie ,  n i e  p y t a j ą c  o  p r z y 
z w o le n ie  r o z u m u ,  ;n i e  c z e k a j ą c  n a  a n a l i z ę  
a r t y s t y -  T o  s z u k a n i e  d z i s i e j s z e  t a k  g o  z d e 
n e r w o w a ło ^  ż e  w  g n ie w i e  p o d a r ł  k i l k ą  s z k i 
c ó w  i  r z u c i ł  j e  w  s t r z ę p a c h  n a  z ie m ię .  Z a 
w s ty d z i ł  s ię ,  p r z y p o m n i a w s z y  so b ie , ż-e z a  
c h w i l ę  m i a ł a  p r z y j ś ć  d o  p o z o w a n ia  o s o b a ,  
k t ó r e j  p r z y j ś c i e  b y ło  d l a  n ie g o  ś w ię te m  n i e 
z w y k łe 111* r a d o ś c i ą  d u s z y .  N a z y w a ł  j ą  z a 
w s z e  p a n n ą  R o m a n ą ,  a  im i ę  to  w y m a w i a ł  
z d z iw n y m  s z a c u n k i e m  i  z u p e łn ie  i n n y m  
a k c e n t e m ,  n i ż  i m i o n a  r ó ż n y c h  s w o ic h  m o 
d e le k -  B o  te ż  n i e  b y ł a  m o d e lk ą ,  S p o t k a ł  j ą  
r a z  u  p r z y j a c i e l a ,  p r z y s z ł a  d o  j e g o  ż o n y . 
T w a r z  j e j  p r z e d s t a w i a ł a  tył®  o r y g i n a l n y c h  
c e c h , ź® p o s t a n o w i ł  j ą  w z ią ć  a a  m o d e l  d o  
k o m p o z y c y i  „ J e s i e n i ą T  P o  d łu g ic h  n a m o 
w a c h  i  p o m o c y  ż o n y  p r z y j a c i e l a  u d a ł o  s ię  
n a k łc w d ć  ją,_ ż e  p r z y c h o d z i ła -  C z y n i ł a  to  j e 
d n a k  b e z  w ie d z y  r o d z in y .

S tw o r z y ł  p r z e z  t o  o b r a z ,  k t ó r y  n a l e ż a ł  d o  
n a j l e p s z y c h  je g o  dzieł. T a  m ło d a ,  t r y s k a j ą c a  
Ż y c ie m  dziew czyna  umiała, g o  o w io n ą ć  
a t m o s f e r ą  c i c h e g o  sm utku —  i  p a t r z ą c  n a  
j e j  r u m i a n ą ,  ż y c ia  p e ł n ą  t w a r z  — m a l o w a ł
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Z w iązk i z a re je s tro w a n e  w  M in. P ra c y ,  tenisa-, 
m ero  m o g ą  d z ia ła ć  i w  P o z n sń sk ie m . N a to m ia s t 
b iiu ro k ra c y a  g a l ic y js k a  w z a k re s ie  a rg ą m z a c y i 
ro b o tn ic z e j u z n a je  je d y n ie  d a w n e  u s ta w y  j  ro z 
p o rz ą d z e n ia  c. k . a u s try a c k ie .

C h o w a n ie  się  m  p ra w o  z-abomże je s t  z n a m ie n 
ne d la  u rz ę d n ik ó w  R z ec zy p o sp o lite j P o ls k ie j .  W  
M ało p o lsce  u rz ę d n ic y  ci b e z  w z g lę d u  n a  to , ja* 
k ie  s ta n o w is k a  p ia s tu ją  — s ą  p o w o te e m  n a rz ę 
dziem  w  r ę k a c h  s t ru p ie s z a ły c h  cesarsiko-fcró lew , 
srsich  n o rm , o d d z ie la ją c y c h  G alicy ę  o d  ca łe j P o l
sk i. R o b o tn ik o w i r o ln e m u  w  M a ło p o lsc e  odm a* 
w ia  s ię  k o r z y s ta n ia  z d o b ro d z ie js tw  ,ptrawa sw o 
je j  o jc z y z n y  w itr.ię u tr z y m a n ia  z a s a d  i p r a k ty k  
c e s a rs k o -k ró le w s k ic h , w  in te re s ie  ro zw ie lm o żn io  
n e g a  o b sz a rn ic tw a , .k tó re  tu c z y  s ię  k r z y w d ą  ty ch  
n a ju b o ż sz y c h  i  n a jb a r d z ie j  k rz y w d z o n y c h .

N ie je d n o k ro tn ie  o m a w ia liśm y  p r a k ty k i  o b sa a r  
n iczo*po licy lne , k tó r e  k w i tn ą  n a  te re n ie  m a ło 
p o lsk im  w  s to s u n k u  d o  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h . 
N o to w a liśm y  ró w n ież  p o tw o rn y  f a k t ,  że w y ta c z a  
■się s p r a w y  ro b o tn ik o m  ro ln y m  lu b  też  o rg a n i
z a to ro m  Z w ią z k u  za  to , że tw o r z ą  w  M ałopo lsce  
o rg a n iz a c y e , z a le g a liz o w a n e  w  W a rsz a w ie , n a  
p o d s ta w ie  p raw a . R z e c z y p o sp o lite j!

Z d a w a ć b y  s ię  m og ło , że S e jm  w id z ą c  te  p r a 
k ty k i.  z c h w ilą , g d y  p o s ta w i s ię  o d p o w ie d n i 
w n io se k  ce lem  u le c z e n ia  te j  ro p ie ją c e j  r a n y ,  nie* 
Bwłoczni© z a ła tw i tę  t a k  p r o s tą ,  ja s n ą ,  n ie  b u 
d z ą c ą  ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i sp ra w ę . A le  g d zież  
t a m 1 S tro n n ic tw o  p . W ito s a  z a ró w n o  w  p le n u m  
S e jm u , ja k  i  w  k o m isy i p ra w n ic z e j d la  ja k ic h ś  
n ie z n a n y c h  n am . i  n ie z ro z u m ia ły c h  w zg lędów , 
s a b o tu je  u n o rm o w a n ie  te j  s p ra w y . S ą d z im y , że 
p p . R a ta j  (k tó ry  g łó w n ie  z a jm u je  się  sa b o ta ż e m ) 
i W iiu s  z d a ją  so b ie  s p ra w ę  z te g o , że  sw ojero  
p o s tę p o w a n ie m  p o m a g a ją  żu b ro m  o b s z a m ic z y m  
w  M ało p o lsce . C a y b a  te n  p rz e c iw ro b o tn ic z y  so 
ju s z  s t r o n n ic tw a  lu d o w e g o  z  o b s z a rn ic tw e m  nie 
je s t  w y ra z e m  lu d o w o śc i i n ie  św ia d cz y  d o b rze  
o z m y ś le  o g ó ln o p o ls k im  s tr o n n ic tw a ,  k tóre, h o  
d u je  p rz e ż y te k  s e p a ra ty s ty c z n y .

F .eak cy a  o h s z a rn ic z a  s k w a p liw ie  k o r z y s ta  z 
u s łu g  lu d o w c ó w  i śm ie je  s ię  z n ic h  w  k u ła k  
S tro n n ic tw o  lu d o w e  sw o je m  s ta n o w isk ie m  a n t i-  
ro lw tn ic z c u i d o p o m a g a  o b s z a rn ik o m  d o  w zm o 
c n ie n ia  ic h  w ła d z y  n a  w s i i  w  ca le m  P a ń s tw ie .

A g d y  s tro n n ic tw o  ludów ©  p o p ie r a  o to ą r m *  
ków  m a ło p o ls k ic h  w  ta k ie j  sp ra w ie , j a k  u je d n o 
s ta jn ia n ie  p ra w n y c h  p o d s ta w  Z w ią z k ó w  za w o d o . 
w ycu  w cn łej P o lsc e  —  s ta je  ©ię to  ju ż  iskanda* 
lem ś J .  K w ap iń sk *  •

Szkoła partyjna
W e śro d ę  15 lu teg o  d r  W ł. G um plow icz: Kwe- 

s ty a  ro ln a  cz. U.

P O L S K I  B A N K  K R A J O W Y
ogłasza, że otworzył 170

Filio w Bydgoszczy
która rozpoczęła czynności bankowa 1 lutego 1922.

p i ę k n y  k o n i e c  ż y w o ta .  O n a  j a k o  b o g a t a  
w  u r o d ę  k o b i e t a  n a  t l e  o s t a t n i e g o  d n i a  j e 
s i e n i .  Ż e g n a  c o ś , c o  s ię  s k o ń c z y ć  m u s i a ło ,  
j a k i e ś  s z c z ę ś c ie ,  o k t ó r e m  t y l k o  m a r z y ł a ,  j a 
k ą ś  c u d o w n ą  z ł u d ę  — a  u c z u c i e m  k a m i e n 
n e j  r e z y g n a c y i .  N a  t l e  u m i e r a j ą c e j  ;z ie m i, 
b o g a c t w a  b a r w  d r z e w ,  w y g l ą d a ł a  j a k  j a k i e ś  
n a j p i ę k n i e j s z e  u o s o b ie n ie  s m u t k u  —  te g o -  
k t ó r y  j u ż  z e r w a ł  z e  z i e m i ą ,  p r z e s t a ł  c i e r p ie ć ,  
s t a ł  s ię  j a k i m ś  s m u t k i e m  f i lo z o f ic z n y m ,  s a 
m y m  w  s o b ie ,  a  p r z e z  to  n i e s k o ń c z e n i e  p ię 
k n y m .  Z d a w a ł o  m u  s ię ,  że  o b r a z  t e n  b y ł  p o 
c z ę ty  w  n a j c u d n i e j s z e j  c h w i l i  n a t c h n i e n i a ,  
że  t o  b y ł a  j a k a ś  j e d y n a  w  ż y c iu  w iz y a ,  w i-  
z y a ,  w i d z ą c a  p r z y s z ło ś ć .  C z ło w ie k  tw o r z y ł  
o p a n o w a n y  n a t c h n i e n i e m  n i e  to ,  co  w id z i a ł ,  
a  to ,  co  m ogło  i m u s i a ł o  k i e d y ś  być . Z d a w a ło  
s ię ,  ż e  t e n  o b r a z  c a ły  ż y ł ,  ż e  c h w ia ły  s ię  j e 
s z c z e  c ic h o  l i ś c ie  n a  d r z e w a c h  i  p a d a ł y  r a 
z e m  ze  s m u t n e m  s p o j r z e n i e m  k o b ie ty  t a m .  
skąd n i e m a  p o w r o t u .  K a ż d y  l i ś ć  n a la ł  d u 
sz ę , każda ga łązka  ż y ła .  N a w e t  c isza , ż y ł a  
n a  t y m  d iz iw n y m , p r z e p ię k n y m  o b r a z ie -  
S a m  u k o c h a ł  s w e  (d z ie ło  i n i e  c h c i a ł  g o  
k o ń c z y ć .  T a k  c u d n e  b y ły  te  g o d z i n y  t w o 
r z e n i a ,  że  p r z e d ł u ż a ł  j e  P ° d  r ó ż n y m i  p o z o 
r a m i  1 c h o ć  o b r a z  w y d o b y w a ł  s ię  z  n ic o ś c i  
d z iw n ie  s z y b k o ,  o n  c i ą g le  w y n a j d y w a ł  p r z y 
c z y n ę  j a k ą ś  z w ło k i  i  p r o s i ł ,  b y  z o s ta ł a .

P r z y c h o d z i ł a  'z a w s z e  w  o zn jac B o n e j g o 
d z in ie ,  n i e  s p ó ź n i ł a  s i ę  n i g d y  —  a  o n  o c z e 
k i w a ł  j e j  z  ( c o ra z  w i ę k s z y m  (n ie p o k o je m . 
P r z y s z ’a  j a k  z w y k le .

, .iC ią g  d a ls z y  n a s tą p i)
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Wiadomości polityczna
Fałszywa in fo rm a c y ę , * *? e u e  f r e ja  

Pr ss~“
W  w iedeńsk im  o rg an ie  z 12  b. m. zam ieszczą 

s ta ły  w spó łp racow n ik  c h a -spraw' włoskich, senator 
d r  C irm eni a r ty k u ł a d a ty  Rzym  6 lu tego  o n o 
w ym  pap ieżu . O pisując działalność ówczesnego 
n u n c y u sz a  w  W arszaw ie ks. Ratuegó, pisze sena
to r  m iędzy  innym i, że... „gdy  a rm ia  bolszewicka 
podb iła  P olskę i s ta n ę ła  o k ilka kilometrów przed 
W arszaw ą, n u n cy u sz  p o zo sta ł ria śwern stanow i
sku, podczas gdy  w szy stk ie  władze cywilne razem  
z rządem  po lss im  w y jechały  z W arszawy*. W a- 
dom o, że  rzecz  m iała s  ę  całk .em  przeciwnie, że 
m ianow icie ów czesny rząd  W itosa 'Okszy niskiego 
w cale u le  opuszcza ł W arszaw y, że Owszem w na - 
g roźn ie jszych  dn iacn  w alk  pod  W arszaw ą pozostał 
n a  stan o w isk u .

Nie dziw im y się w łosk iem u senato row i, że jest 
o te j* sp raw ie  źle poinform ow any, ale dziwić s ę  
n a leż y , że  „św iatow y*  o rg an  bezkrytycznie dru
k u je  ta k ie  fa łsze , m ając możność cboćny w posel
s tw ie  po lsk iem  w  W iedniu zasiąg  aąć  autentyczne 
in fo rm acyę.

Na l i s  bezrobocia w 8ieIsKu-B afej 
i oKiicy

B iała , 3 lutego.
t y j e m y  w państw ie dem okratytsnęm , w które®  

w edług konstytucyi z 17 m arca 1921 je .e  śmy rów* 
n i w obec prawa, co najważniejsze, praca jest pod. 
ft&wą państw a i t, d. Zdawałoby się, że tak  też 
jest, bo być tak  powinno. Niestety żyjemy ,w ka* 
tasirofalnem  położeniu gospodarcze® i słyszymy
0 bezrobociu w calem  państw ie , k tó re  i Bielska* 
B iałej z okolicą nie om ija, p.obołricy wobec tego 
chcą ty lko  p racy  i n ic  w ięcej iub możność do ży. 
c ia  od rzędu w formie zasiłków za czas beziooo* 
d a ,  jako też  w glądnięo ia w . gospodarkę pryw atnych 
kap ita listów , k tó rzy  się  zdem oralizow ali. doiycUcza* 
sow em i zy sk am i i  w  żaden  sposób n ie  chcą się 
m n ie jszy m i zadowolić.

A że tak  je s t u  nas, podajemy następujący fakt 
do publicznej wiadomości:
• W  okolicy Bielska w  t. zw. Cygańskim, lasku 
przy  sam y m  w chodzie do lasku znajdowała się 
restauracya, w której gnieździli się poskarżę róż
nego rodza ju  i  różn i dorobkiewicze wojerini. Be. 
s ta u ra c y a  ta  zosta ła  sprzedana towarzystwu pod 
firm ą „Konfekcya", pod kierownictwem dyrektora 
Loblowicza. Towarzystwo to urządziło w spaniałą 
konfekcyę, w której może mieć około 300 robo. 
tn ie  i  50 kraw ców  zatrudnienie, w zdrowej dw u. 
piętrow ej sa li urządzonej garderobie — jednem 
słowem według najnowszego system u dla pracy
1 pracowników. Jednakowoż tu te jsi fabrykanci o* 
trzym ali milionowe kredyty cd rządu, więc co 
ich obchodzi nędza robotnicza? S ta ra ją  się też 
nadal wyglodnić tutejszych robotników w ten spo* 
sćb, iż bielscy fabrykanci m a ją «swego, reprąz-n- 
tan ia  w Tymczasowej Komisyi Rządzącej dla Śią* 
ska Cieszyńskiego, znanego wszystkim „jako wici* 
kiego „sz-arfmachcra" i hakatystę p. Zips.ira z ML 
kuszowic. Aby nie było na  miejscu ż a d n vj kon* 
kurcncyi pomiędzy tak in u  sam ym i ,na riReji m 
się znajdującem i firmami, jak  fiiy.ra „Langfeld ;r 
i „Odzież", k tóra  dotąd grube miliony zarobiła, a 
najbardziej wyzyskiwana i nad su wyzyskuje swych 
robotników, pojechali -więc ći panowie, a na czele 
reprezentant Komisyi Rządzącej Zipser na anty* 
semickim koniku i nie pozwolili firm ie nowej j .  
ruchom ić przedsiębiorstwa, m otyw ując to tem, że 
jest to  m iejsce klimatyczno, .. . .:u  znajduje' 
się duża ąiość ludzi w porze letniej. Lecz odkąd 
jesrtto miejscem klim atycznem ?! 1 kto jest w po, 
rze letniej tam ? Tylko dorobkiewicz wojenny i  
pa,skarż, a nigdy robotnik. Dalsj żądają, aby z po 
wodu braku  m ieszkań towarzystwo „K onfekcya4 
wybudowało sobie nową fabrykę i t. d. Na pod. 
stawie tych „motywów" nie udzieliło starostwo 
bielskie razem z Komiayą Rządzącą pozwolenia na 
uruchom ienie nowego przedsiębiorstwa, które by: 
loby wielką ulgą dla klasy pracującej a korzyścią 
dla rządu.

Nie chcemy nikogo brać w obronę, ale chcemy 
dać wygłodniałym masom robotniczym możność 
zarobkował*A, a  ludności możne,ść nabycia tanich 
produktów, czego się najbardziej miejscowi kapi* 
mliści obawiają. Zbadawszy tą  sprawę objekty. 
wofe, nie można zrozumieć stanow iska władz i 
Komi«yi Rządzącej, bo jeżeli władze chciały coś 
podobnego uczynić, to mogły sobie zaraz przy za* 
kupnie budynku zastrzedz, iż nie wolno w tem 
miejscu . uruchomić „Konfekcyi", jednakowoż wła* 
dz o me powinny nigdy traktow ać rzeczy jedno, 
stronnie tylko -patrzeć na  całokształt rzeczy, wy* 
słać rzeczoznawców i  wysłuchać obie strony i

choćby to byli cudzoziemcy, to skoro tworzą coś
produktywnego dla całego społeczeństwa, powinni 
mieć uznanie.

Motywy Komisyi Rządzącej są bezpodstawne, 
ponieważ prośbę o udzielenie pozwolenia na uru* 
chomienie tejże „K onit;kc\i " o,, .ęę.cili ludzie, któ
rzy wcale nie wiedzą, gdzie leży Cygański lasek.

Jeżeu w tej miejscowości rzekomo staeyi kuma* 
tycznej, znajdują się fabryki sukna, które przewa* 
żule wyrabiają, różne apretury, farbownie i nawet 
m ają karbolTizowailie sukien w tych przedsiębior- 
stwacli, to takie przedsiębiorstwa nie szkodzą w 
klim atycznem  miejscu. Jest to zrozumiałe, jeżeli 
się zważy, że najw iększą fabrykę posiada p. Zip* 
ser który w Komisyi Rządzącej takie wrogie sta* 
nowisko zajął wobec nowego przedsiębiorstwa. —

Zapytujem y się m iniśt irst.wo przem ysłu i h an . 
dlii, czy to .stosunki mogą dalej panować? Żąda* 
my cd m inisterstw a przem ysłu i handlu, aby wy* 
slar.o komisyę z m inisterstw a zdrowia celem zba. 
dan ia tych stosunków i aby się tą kwestyą po* 
ważnie zajęło, ponieważ nie można się takim  sto* 
sunkom  dalej przygląuać wobce te£o, że tysiące 
robotników chce pracy, a  tu ta j stoją m aszyny i 
w arstaty  blisko rok* w pogotowiu bezczynnie, bo 
p. Zipser i Komisya Rządząca nie chcą, , aby się 
Langfelderom „krzywda" sta ła  przez kónkureaeyę 
ze strony „Konfekcyi". Dalej zapytujem y p. m ini
strów przemysłu i  htńidlu, oraz pracy i opieki 
społecznej, czy są im znane te  uchwały Komisyi 
Rządzącej na Siąsku Cie-szyńskiem i czy są skłon* 
ń,i poczynić kroki,’ nie bacząc Ha różnych Zipserćvv.

Również odnosimy się do posłów “ PPS, aby ze* 
chcieli w tej sprawie zająć ja.kna.jostrzejsze s ta . 
nowisko i dążyli do uzdrowienia tych tak  niezdro* 
wych stosunków na Śląsku Cieszyńskiem. Nasi 
tow. posłowie wiedzą, iż -lud roboczy na Śląsku 
Cieszyńskiem jest gotów ponieść największy ofia* 
ry  w walce z burżuazyą i dlatego spodziewamy 
się. że ta  haniebna gospodarka zniknie. Klasa pra 
cująea Bielska.-Białej nie może dłużej znosić tej 
gospodarki naszych hakatystów  i wrogów klasy 
pracującej. Wzywamy wszystkie czynniki rządo* 
we, alty poczyniły w tej sprawie odpowiednie kro
ki. ponieważ w przeciwnika razie -lud roboczy z 
'takimi Zipseram i sam  porządek zaprowadzi.

Streik generalny górników 
w Czechach wstrzymany

Z F ry s z ta fu  d o n o sz ą  pod  d a tą  10  b. m . e  P ra g i 
c z e s k ie j:  D z iś  z a w a rli z a s tę p c y  z o rg a n iz o w a n y c h  
g ó rn ik ó w  os ta  te  zn a  u m o w ę  z z a s tę p c a m i p rz e d 
s ię b io rc ó w  w  m in is te rs tw ie  ro b ó t p u b lic z n y c h . 
We d u g  t e g o ' u k ła d u  u m o w y  zb ioroW e i d e ń y z y e  
s ą d u  p c lu b o tw n ęg o  w  z a g łę b ia c h  o  b r u n a tn e m  
w ę g lu , k tó re  m ia ły  sk o ń c z y ć  s w ą  w a ż n o ść  z k o ń 
ce m  g ru d n ia  1921 b e z  w z g lę d u  n a  to , czy  b y ły  
w ypow iedziane  cz y  te ż  n ie , p o ż o s ta  ą  w a ż m m i, 
o ile  m e  d o ty c z ą  p ła c  i z a ro b k ó w  a ż  d o  31 lipca  
b. r . n a  te re n ie  ca łe j r e p u b lik i .  W y n ik i p e r t r a -  
k ia c y j w  M o raw sk ie j O s tra w ie  p rz e d  s tre ik ie m  
s ą  w aż n e tn i.' Z m ia n y  w  u m o w a c h  s ą  d o p u sz c z a ln e
0 ty le , o ile ob ie  s t r o n y  n a  to  się  z g a d z a ją . 
D o d a tk i e k w ip u n k o w e  w  z a g łę b iu  k a r is b a d z k ie m
1 w p ó łn o c n o -z ac h o d n ich  C zec-iach  z n o s i s ię  
7. d n ie m  1 lutego?1 b r . P rz y  e w e n tu a ln e j reciu- 
k cy i w e d łu g  o rz e c z e ń  k o m is y i p a ry te ty c z n e j 
Wliczy s ię  ie  d o -z a ro b k u . P ra c a  p o d ję ta  z o s ta 
n ie  w d n iu  14 lu te g o  b, r .  S o b o tn ia  k o n fe r e n 
e y a  ę a n s tw o w a  g ó rn ik ó w  z a tw ie rd z i p ra w d o p o 
d o b n ie  tę  u m o w ę  a  w  n ie d z  e lę  p rz e d ło ż o n a  z o 
s ta n ie  d o  z a tw ie rd z e n ia  r a d o m  k o p a ln ia n y m  
w sz y s tk ic h  z a g łę b i. A  w ięc  w  p o r tie d z ia ie k  iu b  
w e  w to rek  p ra c a  zn ó w  s ię  ro z p o c z n ie .

8 8 8
M orawska O straw a. (A W ). P o  b u rz liw e j k o n fe 

r e n c y i p rz e d s ta w ic ie li gó rn ik ó w ' u c h w a lo n o  164 
g lo sa m i p rze c iw  120  podjąć p racę  w d n iu  14 
lu te g o .

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y

S tre jk  w itra ty stów . W  zak ładzie  w itrażó w  p. Że
leńsk ie j w ybuchł po raz  p ie rw szy  od czasu  is tn ie 
n ia  tej jedynej w  K rakow ie (i w  całej P olsce) fir
m y  s tre jk  w szystk ich  pracow ników , k tó ry ch  n ieza
dow olen ie  w yw ołał no w y  k ie ro w n ik  zak ład u , prof. 
P odob ińsk i, obryw aniem  p łac  ro b o czy ch  p rzy  a- 
ko rdow ej pracyS o raz  ćiągłem i om yłkam i n a  n ie
k o rzy ść  robo tn ików  p rzy  w y p ła tac h  w  sobo ty . 
Z pow odu  b raku  zam ówień zred u k o w ał o n  p racę  
do 4 godzin  dziennie. Gdy w końcu polecił p a c o -  
wnikom  rob ien ie porządków w piwnicy, do czego 
zaw sze przedtem  w tej firmie używ ano s użąeyck, 
pracownicy zastrtjkow ali i opuścili zak.ad. Zamie
rza ją  oni za łożyć w łasną spó łkę w d iażo w ą,

—  O O O  —

Z  r u c h u  ż a w o d o w e g o  r o b o t n i k ó w  
drzewnych

Kraków* Podgórza. • W poniedziałek 6 u tvjo od* 
było się pierwsze walne zgrc inndzeni-s robotników 
drzewnych, zatrudnionych w fabryce zapałek 
„Znicz" i Tartaku w Bonarće. Robotnicy ci są zor
ganizowani już od dłuższego czasu w Centralnym  
Związku, i wobec tego, ze tworzą j iż poważną 
grupę, Centralny zarząd postanowił utworzyć o, 
sobny oddział i w tym  eclu zwołał jjjerwsze łwal* 
ne zgromadzenie członków oddziału. Przewodni* 
czył iow. Mroczek, sekretarzow ała Źyłówna Aniela, 
referował tow. Jaroszewski, który w obszern, m 
przemówieniu przedstaw ił znaczenie centralnej o r
ganizacyi, potrzebę popraw ienia stosunków, szcze* 
golnie w fabryce zapałek „Znicz", gdzie stosunki 
pracy są nadzwyczaj nędzne i m usi się wybrać 
odpowiedni zarząd, aby tą  akćyę przeprowadził.

Po referacie tow. Jaroszewskiego wybrano ho w./ 
zarząd, a mianowicie: Mroczek Józef, Kluż Ja* 
kób, Źyłówna Aniela, Podraża Józefa, Monicowa 
Rozalia, Jarsk i Jakób, Perski Józef, K ord lla  Jan  
i Pulchny Stanisław ; do komisyi kontrolującej 
Florek W ładysław, łlrabaczków na M arya i Ko. 
ściółek Franciszek.

Zgromadzenie to skończyło się poleceni© n no* 
wemu zarządowi wypracowania warunków, które 
m ają być wniesione do zarządu fabryki. Siedziba 
lokalu naszego oddziału jest w Podgórzu w Domu 
róborniczym.

OLE3ŻYOB. Dnia 2 lutego odbyło się tu  liczna 
zgromadzenie robotników drzewnych zatrudnij* 
pych w tartakach  D attnora i Deck la oraz ks. Sa* 
piehy. Przewodniczył tow. Rychlicki, referent to v. 
- Brónowićer z Krakowa w óbSzernem przem ów i3* 
niu  w ykazał potrzebę organizacyi. która jed /m e  
może wywalczyć lepsze w arunki bytu. Szereg 
mówców przedstaw ił fa ta lne stosunki w ta r t a ,  
kach, gdzie panuje ohydny wyzysk, szczególnie 
napiętnowano postępowanie m aszynisty tartaku  
D attnera i Deckla, który stojąc na usługach ka* 
witalistów posuwa się do bicia robotników. Robo* 
tnicy pracują wbrew ustawie po 12 godzin i w ła
ściciele widząc, że organizacja powstała i będzie 

w alczy ła  z wyzyskiem, n a  wszelkie sposoby chcą 
rozbić organizacyę, już to próbując przekupić mę* 
żów zaufania, już to w ydalając ich z pracy. Ba* 
nowie właściciele grubo Się m ylą, myśląc że ty . 
mi sposobami rozbiją, organizacyę^ doprowadzą 
tylko swem postępowaniem do niepotrzebnego 
konfliktu. Wogóle stosunki, panujące tam wyma* 
gają wszechstronnej poprawy, gdyż i Kasa chorych 
pozostawia wiele do życzenia. Staraniem  Central* 

.nogo zarządu będzie te stosunki poprawić^

Staraniem Komisyi oświatowej PPS i Uniwersy
tetu lutiowep im. A. Mickiewicza odbędzie się
wa czwartek 16-go lutego b. r. 
w Krakowie w w ielk iej sa li Związków zaw . 

przy ul. D unajew skiego ó

Amatorskie 
przedstawienie sceniczne

PRO GRA M :
1. „M iecz D am ok iesa", kom edya  w  1 akcie.
2. „Cnrapaina z rozaazu", kom. w  1 akc.e.
3. ueklamkcye.

P o czą tek  o godzin ie  7 x/a w ieczorem . 
B dety  do  n ab y c ia  w cześnie] u  tow . D eresie- 
W iczównej w  C zyteln i lo o o tn  czej (ul. D una 

jew sk iego  5, tl p.).

Ski a d k l
Na fundusz prasow y „N aprzodu0 : O rg a n iz a c ja  

m etalow ców  m k 3 000.

N A D E S Ł A N E

Z  S e ś d i ó w

Emilia Biciiterlowa
wdowa po obyw atelu  m ias ta  Krakowa 

zm arła 11-go lutego b. r. w 73 roku  życia. 
P ogrzeb  odóył się 13 go b. m. o 3 ej popoi. 

w  Drohobyczu.



Nr. 37 „fi S F H l  O U”

KRONIKA
K raków  15 lu tego .

O  k s tą łk !  d la  to w a rz y s z y  p o z n a ń s k ic h
P o z n a ń s k a  g r u p a  Z w ią z k u  ro b o tn ik ó w  b u d o 

w lan y ch  n a d e s ła ła  n a m  n a s tę p u ją c ą  o d ez w ę:
S z a n o w n i T o w a rz y sz e  i  s y m p a ty c y  r u c h u  

ro b o tn i  czego!
P o  o p u sz c z e n iu  n ie m ie c k ie g o  V e rb a n d u  

(Z w iązk u '/ u tw o rz y liś m y  s a m o d z ie ln ą  o rg a n i-  
z a c y ę  z a w o d o w ą , b y  b ro n ić  w ła s n y c h  in te re só w , 
s to ją c  w y trw a le  p rz y  j-o b o tm cay m  s z ta n d a rz e  
P P S .  C h o c ia ż  p o c z u c ie  ś w ia d o m o śc i o rg a n iz a 
c y jn e j w z ra s ta ,  to  je d n a k  b r a k u je  n a m  n a j w a 
ż n ie js z e g o  b o d ź c a  do  w y tr w a łe j  w a łk i  z r e a k -  
c y ą , s t r a w y  d u c h o w e j. D a w n e  z b io ry  k s ią ż e k , 
n a s z a  ś w ie t l ic y  z a b r a l i  to w a rz y s z e  n ie m ie c c y . 
C h c ie lib y śm y  s tw o rz y ć  w iła sn ą  c z y te ln ię  i h i .  
b lio te k ę  i w  ty m  ce ju  d o k ła d a m y  w ie le  s ił ,  a le  
n ie © M y  sz a lo n e  b ez ro b o c ie  w  zawo-ćLzie b u d o 
w la n y m , n a sze  p la n y  n iw e c z y . Z k o n ie c z n o śc i 
o d w o łu je m y  s ję  ^|Q p o c z u c ia  i  o f ia rn o ś c i  w s z y s t
k ic h  oł’gr.,niz a c y j ) to w a rz y sz ó w  i  sy m p a ty k ó w , 
o ra z  l i te ra tó w , k s ię g a rz y ,  k tó rz y  r o z p o r z ą d z a ją  
p r z e tz y ta n e m i lu b  z b ę d n e m i k s ią ż k a m i,  a b y  
p*m P^yszli z p o m o c ą .
dzi™ n a m  '■ 'tworzyć s k ro m n ą  b ib lio te k ę  a  bę 

e® y  W am  ma z a w sz e  w d z ię c z n i. Z aw sz e  
P o p rz e m y  ty c h , k tó r z y  p csp iesc ą , n a m  z 

tv1W m a te r y a ln y m  lu b  k s ią ń ia u u ,  je ś l i  
J l« o  r u c h  w  n a s z y m  za w o d z ie  o ży w i s ię .

Gd -zwa t a  je s t  w y m o w n e in  ś w i a d e k  .-cm, ja k  
ol3(>tnik ła k n ie  w ie d z y  i  j a k  g łę b o k ie  p o s ia d a  

R o z u m ie n ie  d la  p r a c y  o ś w ia to w e j w  sz e re g a c h  
* la s y  ro b o tn ic z e j .  T o te ż  k a ż d a  o rg a , d z a c y a  i  p o 
sz cz eg ó ln i to w . p o w in n i n ie b a w e m  z a s i l ić  b i
b lio te k ę  to w a rz y s z y  p o z n a ń s k ic h .

K s ią ż k i i d a tk i  n a d s y ła ć  n a  a d r e s :  C o n tr. Zw , 
ro b o tn . b u d o w la n y c h  w  P o lsc e , g r u p a  P o z n a ń , 
p la c  S a p ie ż y ń s k i 2 a  I. p .

Goście jugosłowiańscy w  Krakowie
j c s i p  K o so r, n a jg ło ś n ie js z y  z w sp ó łc z e sn y c h  

ju g o s ło w ia ń s k ic h  a u to ró w  d r a m a ty c z n y c h ,  
p rzybędziie  ju t r o  d o  K ra k o w a , g d z ie  z a b a w i p rz e z  
k i lk a  dn i. N ieb a w em  w y s ta w ić  m a t e a t r  lw o w sk i 
d r a m a t  je g o  „O sk ib ę " , k tó r y  o d n ió s ł n ie z w y k ły  
s u k c e s  na w ie lk ic h  s c e n a c h  e u ro p e js k ic h ,  o s ta 
tn io  w  N k a n c z e c h . — O d k i lk u  d n i b a w ią c y  w  
n a s z e m  m ie śc ie  z n a n y  ju g o s ło w ia ń s k i h i s to r y k  
l i t e r a tu r y  V ilim  F ra n c ie  w y g ło s i w e c z w a r te k , 
16 bm ., w  Z w ią z k u  l i t e r a tó w  (D om  a r ty s tó w , p la c  
św . D u c h a )  p u b lic z n y  "w ykład w  ję z y k u  p o lsk im : 
, ,0  w sp ó łczesn e j^  lite ra ,tu rz e  ju g o s ło w ia ń s k ie j" ,  
w  k tó r y m  om ów i tw ó rc z o ść  K o so ra , V o jn av ica , 
N a z o ra , S za-.tioa , K r ie ż e  i C ank& ra. N a  w ykła* 
d z ie  b ęd z ie  o b se n y  K o so r. Z e w z g lę d u  n a  go śc i-  
bę s ły n n e g o  a u  lo ra  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  i p rz y ja z d  
k ilk u d z ie s ię c iu  s tu d e n tó w  ju g o s ło w ia ń s k ic h  n a  
s tu d y a  u n iw e e sy te o k ie  d o  K ra k o w a , w y k ła d  
F r a n c ic a  w  Z w ią z k u  l i te r a tó w  b ęd z ie  p ew n e g o  
r o d z a ju  m a b ife s ta c y ą  p rz y ja ź n i p o lsk o -ju g o sło *  
'w iatisk ie j. S ą d z ić  n a leż y , ż-e s f e r y  l i t e r a c k o  n,au* 
ko  we j p u b lic zn o ść  n a s z a  w eźm ie w  w y k ła d z ie  
liczn y  u d z ia ł  i z g o tu je  s e rd e c z n ą  o w acy ę  p rz e d 
s ta w ic ie lo m  l i t e r a tu r y  b ra tn ie g o  n a r o d u  w  oso* 
b a c h  p p . K o s o ra  i i  ra n c ic a .

Kartel mtynsrzy krakowskich 
chce s p o w o d o w a ć  podwyższenie cen 

pieczywa
(k) J a k  się  , dow iadujem y, p ie k a rze  k rak o w scy  

zam ierza ą podn ieść ceny  p ieczy w a. P o d w y żk a  ma 
w ynosić  4 m k n a  bulce, a  14 m k n a  1 kg. ehleba. 
W inę tego p rzyp isać  n a leży  k arte lo w i, jak i się 
u tw o rzy ł w śród  m łynarzy  p o w ia tu  k rak o w sk ieg o  
i podgórsk iego . N iesum ienni ci p rzem ysłow cy , jak  
się  dow iadu jem y, w ykupili ?a}e zap asy  zboża z o- 
ko licznych  dw orow  i obecnie d y k tu ją  nabyw com  
w y śtu b o w an e  cen y . Z daw ałoby  się, że konkU ren- 
cyę w cenach  w yw oła  dow óz m ąki z P oznańsk iego , 
n ie s te ty , p rzedsięb io rcy  reg u lu .ą  cenę te j m ąk i w e
d ług  cen n ik a  p an ó w  m łynarzy  z K rakow a. W te n  
sposób  sp ro w ad zan ie  tan iej m ąk i zam iast w yw ołać 
spodz iew aną  zn iżkę cen  p ieczyw a w ychodzi ty lko  
n a  ko rzy ść  m łynarzy  i p iekarzy . O dpow iednie w ła
dze po w in n y  zająć się  panam i m łyuarzam i, k tó rzy  
P oczyna ją  postępow ać tak , ja k  podczas w ojny . 
W iadom ą bow iem  je s t rzeczą, co n ie jed n o k ro tn ie  
nanosiliśm y , że m łynarze  za czasów  w o jny  p ro d u 
kow ali m ąkę z w ielką  ilością ró żn y ch  m niej w ar
tościow ych dom ieszek , n a  czem  dorob ili się  ko lo
sa ln y ch  m a ątków - lo s a m o  u p raw ia ją  j dzisiaj, 
M ożeby o rgana  sa n ita rn e  ta k  jak  u  p iek arzy  sw o
jego czasu  p rzep row adz iły  k o n tro lę  ró w n ież  w m ły
nach i zapob ieg ły  nadużyciom , szkodzącym  zd ro 

w iu ludności. S tw ierd zo n ą  jest rzeczą, że w iększość 
m łynów  n ie  posiada now oczesnych  u rząd zeń  t  zw . 
bo p row ników  i » g la n żs trb te ió w ‘\  S podziew am y się, 
że  odpow iedn ie  czy n n ik i n ie  dopuszczą  do pod
w yższen ia  cen  p ieczyw a p r z |z  zajęcie się pask ier- 
sk iem  postępow aniem  m łynarzy?

W ś c ie k ły  p ie s  n a  u lic a c h  K r a k o w a  
p o k ą s a ł s z e r e g  osóO

(k ) W c zo ra j w  g o d z in ac h  r a n n y c h ,  k ie d y  m ło 
d z ież  sz k o ln a  z d ą ż a ła  n a  n a u k ę , w y b ie g ł z u l. 
S m o leń sk ie i p ie s , k tó re g o  o k ro p n y  w y g lą d  b u 
d z ił o g ó ln y  p o s tra c h  u  p rz e c h o d n ió w . Z  p y s k a  
z w ie rz ę c ia  to c zy ła  s ię  p ia n a ,  a  r u c h y  je g o  z d r a 
d z a ły  o b ja w y  w śc ie k liz n y . R zec zy w iśc ie , ja k  s ię  
p ó ź n ie j o k a z a ło , b y ł to  p ie s  w śc ie k ły , k tó re g o  
w id z ia n o  w  w ie lu  p u n k ta c h  m ia s ta . U  w y lo tu  
u l.  S m o le ń sk ie j n a  p la n ta c h  k o ło  k io s k u  z w o d ą  
so d o w ą  n a tk n ę ło  s ię  w śc ie k łe  z w ie rz ę  n a  p r z e 
c h o d z ą c ą  n ie z n a n e g o  n a z w is k a  p a n ią  i p o g ry z ło  
ją  s u n ie  w  n o g i. S z a m o ta n ie  s ię  p sa  z  k o b ie tą  
trw a ło  d łu ż sz y  c z as , g d y ż  z w ie rz ę  z a p lą ta ło  s ię , 
ja k  g d y b y  pi a n e , w  fa łd y  je j su k n i.  P o  c h w ili 
z e  s tr z ę p a m i m a te ry i  w  p y s k u  p ie s  p o b ie g ł 
w  s t r o n ę  u lic y  W iś in e j. W  k ó łk u  n a  p la n 
ta c h  n a p a d ł  n a  g r u p k ę  p rz e c h o d z ą c y c h  d o  s z k o ły  
c h ło p c ó w  i p o g ry z ł d o tk liw ie  A d a m a  J u r k a ,  
u c z n ia  s z k o ły  p o w sz e c h n e j n a  S m o le ń s k u . P o 
b ie g łs z y  d p le j, w p a d ł z n o w u  n a  g r u p ę  u cz n ió w  
g im n a z y a ln y c h  n a  r e g u  u l. W iś in e j i  p o k ą s a ł  
J ó z e fa  M a rk ie w ic z a , u c z n ia  V  k la s y  g im n . św . 
A n n y . O d  s tr o n y  W iśin e j z jaw iło  s ię  d w ó c h  
p o iic y a n tó w , k tó r z y  o d g o n ili n ie b e z p ie c z n e g o  
p sa  o d  Ś ró d m ie śc ia . W ś c ie k łe  z w ie rz ę  p u śc iło  
s ię  a le ją  p la n ta c y jn ą  w  s tro n ę  W a w e lu . Z a  n im  
z a ś  p o d ą ż y li p o lic y a n c i z  d o b y ty m i p a ła sz a m i 
i r e w o lw e ra m i w  rę k a c h .  Z w ie rz ę  sk rę c iło  w u L  
P o s e ls k ą ,  g u z ie  p o g ry z ło  ja k ie g o ś  m ło d o c ia n e g o  
r o b o tn ik a ,  p o c z e m  p o p ę d z iło  w  u l. G ro d z k ą , T u  
p o k ą s a ł  p ie s  Iz y d o ra  M ą d re g o , sz ew ca , a  c o ś
k o lw ie k  p o w y że j te j  u lic y  już  p r z y  p la c u  D o m i
n ik a ń s k im  K a z im ie rz a  G rz y w k a , u c z n ia  s z k o ły  
p o w sz e c h n e j. N a s tę p n ie  w śc ie k łe  z w ie rz ę  w p ad ło  
w  u l. S to la r s k ą ,  g d z ie  rz u c iło  s ię  n a  p s a ,  o ra z  
p ro w a d z ą c ą  g o  n a  sm y c z y  s łu ż ą c ą . P o lie y a  w ra z  
z  k ilk o m a  p rz e c h o d n ia m i d o p a d ła  w re sz c ie  p sa  
i u b e z w ia d n i ła  g o  s z a b la m i. O p ra w c a  m ie jsk i 
z a ją ł  s ię  w śc ie k łe m  zw ie rz ę c ie m . P o k ą s a n e m i 
z a ;ę ;0 s ię  p o g o to w ie  r a tu n k o w e , k tó r e  n a s tę p n ie  
odes-łało  o f ia ry  w śc iek łe g o  p s a  d o  z a k ła u u  le 
c z n ic z e g o  p ro f . B u jw id a .

« •  *
M ie jsk i u r z ą d  w e te r y n a r y jn y  s tw ie rd z ił  w  o s ta 

tn ic h  d n ia c h  w y p a u k i w śc ie k liz n y  u  p só w . P o n ie  
w a ż  d o c h o u z e m a  n ie  w y k a z a ły , c z y ją  te  p s y  b y ły  
w ła s n o śc ią , n a d to  ż e  p sy  te  in t* iy  p o k ą s a ć  k ilk a  
in n y c h  p só w  i w o b e c  c z ę s ty c h  w y p a d k ó w  w śc ie 
k l iz n y  w  K ra k ó w  .a  m a g is tr a t  o s tr z e g a  m ie s z k a ń 
c ó w  p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  sw o b o d n e g o  w y 
p u sz c z a n ia  p só w  i p rz y p o m in a  is tn ie ją c y  w  K ra 
k o w ie  p rz y m u s  k a g a ń c o w y  i n a k a z  z a o p a t ry w a 
n ia  ty c h ż e  m a rk a m i ro z p o z n a w c z e m i. R ó w n o 
c z e ś n ie  m a g is t r a t  p o d a je  d o  w iau o m o śc i, ż e  
o p ra w c a  m ie jsk i o trz y m a !  p o le c e n ie  ła p a n ia  
p só w , n ie z a o p a trz o u y c h  m a rk ą  lu b  k a g a ń c e m , 
ta k ż e  w  g o d z  n a c n  p o p o łu d n io w y c h  a  w  d z ie l
n ic a c h  z a p o w ie trz o n y c h  w śc ie k liz n ą  o  k a ż d e j 
p o rz e  d n ia . P »y  z ła p a n e  w ty c h  d z ie ln ic a c h  b ę d ą  
z a b ite  po  u p ły w ie  2 4  g o d z in .

Stan posady  z  d n ia  13 lu tego  o 8 w ieczór, w e
d ług  danych  państw ow ego  in s ty tu tu  m eteoro log i
cznego w  W arszaw ie. S tan  a tm o sfery : W yż baro- 
m e try czn y  p rze su n ą ł się  w k ie ru n k u  po łudn iow ym  
i leża ł nad  W ęgram i. D epresya leżąca nad m orzem  
P ó łnocnem , p o ru sza  się  w  k ie ru n k u  pó inocno- 
w schodm m . T em p era tu ra  w  P o lsce  w  godzinach  
po łudn iow ych  w aha ła  się  od -j-1  do — 5 (W arsza
w a —ł~l, P o zn ań  — 3, K raków  — 4, P iń sk  — 5). 
T em p era tu ra  n a  w yższa  w ynosiła  w  W arszaw ie

3*2, n a jn iż sza  — 14, W  K rakow ie o 8 w ieczór: 
ciśn ien ie 769 8; te m p e ra tu ra  m »xiinum  — 3 ’8, mi- 
ąim um  — 17 '7 . P ro g n o za  na w torek : dość pogo 
dn ie , m iejscam i m glisto , siaby  m óz.

Egzam in popraw czy do jrza ło śc i e k s te rn is te k , k tó 
ry m  w  jesien i 1921 pozw olono  popraw ić  z je d n e 
go  p rzedm io tu , odbędz ie  się w  sem inS fyum  nau - 
czycielsk iem  żeń sk iem  w  K rakow ie w  no rm aln y m  
te i iń n ie  le tn im  br. P o d an ia  należy  w nosić  do dy- 
rekoyi na jpóźn ie j do  ko ń ca  lu tego  i p o d ać  dok ła
d n y  ad res.

U b o w ię z sk  w y d a w a n ia  rach u n k ó w  i p o św ia d czeń  
odb io ru  z ksiąg  b ian suetow ycń . Izba hand low a 
i p rzem ysłow a w  K rakow ie podaje do w iadom ości, 
że  w  m yśl § 12 rozporządzenia, m in istra  sk a ib u  
z dn ia 12 g ru d n ia  192 i ogłoszonego w  Nr 107 
„D ziennika Ust iw R zeczpospolite . P o lsk ie j"  należy 
rac h u n k i W łaścicieli ho łe ii, p en sy o n a tó w , le s ta u ra -

cyi, kaw iarń  i p ra ln i w ydaw ać obowiązkowo 
z ksiąg blankietow ych. To samo dotyczy potwier
dzeń odbioru op a t za dostarczanie pism dziennych 
lu  peryodyeznych o raz  za opłaty w ydaw ane przez 
w łaścicieli domów lokatorom , na dowód uiszczenia 
kom ornego . Księgi blankietow e z ostem plowanym i 
ta lonam i względnie kopiam i należy przechow ać dia 
celów  k o n tto li p rzez la t 5, 1 cząc od dnia skaso
w an ia  znaczków . Ż pow yższych przepisów w ynika, 
że  w łaściciele hoteli, pensyonatów , restauracyi, 
k aw ia rń  i p ia ln i n ie  mogą wystaw iać klienteli 
in n y ch  rachunków , jak  ty lk o  z ksiąg blankieto
w ych  (zeszy tów  b lank ietow ych). Kontrolę nad prze
strzegan iem  o d nośnych  przepisów wykouuje urząd 
w y m ia ru  na leży to śc i, u i. Zacisze (dawny gmach 
policyi), gdzie  rów n ież  m ogą s tro n y  interesow ane 
z a s ;ęgnąć w  te j mierze bliższych in fo rm aey j. P rzy 
pom inam y, że o p ła ta  s tem plow a od rachunków  
w ynosi 2 m k  od każdego  n a w e t n.ecaiego 1.000 
mk, zaś op ła ta  od pośw iadczeń  odb io ru  5 m k od 
każdego  n a w e t n ieca łego  1.000 mk. R ach u n k i 
i pośw iadczen ia  odb io ru  aż  do kw o ty  500  mk są  
w olne od  o p ła ty  stem plow ej. W raz ie  n ieu iszcze- 
n ia  o p ła ty  u lega  w y staw ca  k a rz e  p ieniężnei ró w 
n ające j się  2 0 -k ro tu em u  iloczynow i kw o ty  n ieu isz- 
czonej. O dbiorca ra c h u n k u  u lega  te jże  sam ej k a 
rze , o ile n ieostem plow anego  ra c h u n k u  n ie  zgłosi 
w  te rm in ie  30-dn iow ym  w  U rzędzie w ym  aru  n a  
leźy to śc i w  K rakow ie. W inni innego  ro d za ju  n a ru 
sz eń  u s ta w y  lu b  p rzep isów  w y k o n aw czy ch , u legają  
k a rz e  do w ysokośc i 100.000 m k .

N iew ypłacanie pensy j em ery ta lnych  przez lwow
sk ą  Izb? skarbów ?. Z dn iem  1 lu tego  1921 r. ro z 
po rządzen iem  g en e ra ln e j d y rek c y i m ouopo iu  ty to 
n iow ego  p rzen ies io n ą  zo s ta ła  w  s ta n  sp o czy n k u  
p raco w n ica  k rak o w sk ie j pań stw o w ej fab ry k i w y
ro b ó w  ty to n io w y c h  p . M arya Z aw adzka. Mimo u- 
p ły w a  sze reg u  m ieś ęcy  i m im o licznych  u ig e n só w  
lw o w sk a  Izba sk a ih o w a  n ie  zd o ła ia  do dziś w y 
p łacić w spom nianej em ery tce  n a leżn ej p en sy i. Zw a
żyć  na leży , że w strzy m an ie  w y p ła ty  p en sy i em e 
ry ta ln e j ro b o tn icy , m a tce  k ilk o ig a  d robnych  dzieci, 
je3t w  dzisie jszych  c iężk ich  czasach  k ary g o d n ą  
n iesum iennością , n iczem  n ieusp raw ied liw ioną . S po
dziew am y się, że w reszc ie  iz b a  sk a rb o w a p rzy 
pom ni sob ie sp raw ę  M aryi Z aw adzk ie j i za rząd z i 
n a ty ch m ias to w e  w yp łacen ie  jej za leg łej od ro k u  
p en sy i em ery ta ln e j, gdyż  d iu ższe  p rzew lek an ie  by 
ło b y  is to tn ie  skandalem .

(k) P rzegięd  ksiąg  poboru daniny. Od dw óch d n i 
w  sa lach  k o n fe ren c y jn y ch  m a g is tra tu  i w  pałacu  
L a ry sz a  w y łożone  są  księgi pobo ru  d an in y  od 
p rzedsięb io rstw . P ub liczność tłu m n ie  zaiega b iu ra  
celem  s tw ie rd zen ia  w  jak ie j w ysokości w ym ierzono  
je j dan inę . D o tychczas zau w aży ć  było m ożna, że 
w iele  osób pom in ię tych  zosta ło  w  w ykazach , za ś  
w ie lu  osobom  w ym ierzono  n ad m iern ą  d an  nę. Ró
w n ież  zg łoszono  lis ty  do p o b o m  d an iu y  od m ie
sz k ań  z dz elm c od I  --"VIII. Z głaszan ie lis t loka- 
to ió w  zak o ń czy  s ię  d n ia  18 bm.

K om isarz urzędu  em igracy jnego  p rzy  m in is te r
s tw ie  p rac y  i op iek i spo łecznej d la  sp raw  repa- 
try acy i u rz ę d u je  w e w szelk ich  sp raw ach  d o ty c zą 
cy ch  jeńców , uchodźców  i reem ig ran tó w  w m agi
s trac ie , w ydzia ł VII (ul. P ose lska  8) od godz. 11 
do 2 popo łudn iu . We w szelk ich  odnośnych  sp ra 
w ach  n a leży  tam że się  zw racać.

(k) W ściekła jazd a  m otocyklem . W czoraj ko lo  
5  pop . zw róciła  pow szechną u w agę p rzech o d n ió w  
ul. S zczepańską  sza lo n a  jazd a  m otocyk lu  w o jsk o 
w ego N r 5924. M otocykl z koszyk iem , w  k tó ry m  
siedz ia ł o ficer, w  zaw ro tn y m  pędzie  sk ię c ił z ry n 
k u  w  u l. S zczepańską, tak , że  ty lk o  dzięk i szczę
śliw em u  zb iegow i oko liczności obeszło  się bez 
w y p ad k u .

(k) Krakowski p ta sze k  z łap an y  w Tarnow ie. Sąd
o kręgow y  k a rn y  w  K rakow ie, poszuk iw ał od d.uż- 
szego czasu  lis tam i gończem i, n ie jak iego  Moritza 
B eckm ana, k tó ry  dopuśc ił się  szereg u  k rad z ieży . 
O negdaj n ad e sz ła  w iadom ość do krakowskiej po- 
licy i z T arn o w a, że tam te jsze j policyi, udało się 
B eckm ana p rzy trzy m ać .

(k) W yrafinowany oszust. K upiec S zabse R osen- 
sch e in , zam ieszka ły  p iz y  ul. D ietlow skiej b(j, do
n iósł do  policyi, że dn ia 12 bm. n ie zn a n y  osobn ik , 
p odający  się  za T afferta , w y łudził od m ego ty tu  
łem  pożyczk i n a  w y au p n o  tow arów  w  fn m ie  L in- 
d en b au m  327.000 m k. R zekom y T affe r t ręczy ł 
K osenseheinow i 5000 m k jako  p ro c e n t za w yśw iad 
czoną  p rzysługę . Gdy po jego odejściu  Roseuscheiu 
udał się do firm y L indenbau tn  z zap y tan iem  o Taf
fe rta , p rzek o n a ł się, że o tak im  osobn iku  nic w y 
m ienionej firm ie n ie  w iadom o. R oseńsckem  p ad ł 
w ięc o fia rą  w yra fin o w an eg o  oszusta .

 ̂ (k) Włamania fia m ieszkania. W czoraj p, S tani
sławowi Bilskiemu, zam ieszkałem u przy, ul. Sław
kowskiej 19, n ieznany  spiaw ea śKiauł w czasie 
jego nieobecności z zam ku ęiej szafy 60 000 mk, 
książeczkę 'pocztowej k asy  oszczęuu. Nr 128375
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n a  154 062 m k  i k s iążeczk ę  b a n k u  M ałopolskiego 
N r 134055 n a  1260  ko r. Za sp raw cą  k rad z ież y  
po iicya  w d ro ży ła  poszuk iw an ia .

(k) N ieuczciw a s łu ż ąc a . N a szkodę  p . Jó z e fy  
D M kiew iczow ej, zam ieszkałe j p rz y  u l. S zlak  33, 
sk rad ła  s łu żąca  Jó z e fa  G rodzka dw ie  su k n ie  i ze
g a re k  z ło ty  dam sk i z łań cu szk iem  koralikow ym . 
W arto ść  sk rad z io n y ch  p rzed m io tó w  w ynosi 120.000 
m k . N ieuczciw a s łu żąca  zbiegła.

r - O O O ---

Z A W IA D O M IE N IA .
Z te a tru  J. S łow ackiego . D zisiaj g ro tesk a  m ol- 

n a rc w s k a  „ P a n  ob ro ń ca* . A trak cy jn a , n ie frasob li
w a  t a  sz tu k a , w p ro w a d zo n a  w  czasie  k a rn a w a ło 
w y m , d o sk o n a le  odpow iada  n as tro jo w i chw ili. W e 
śro d ę  i  c z w artek  „H o lsz ty ń sk i* , k tó reg o  d o ty ch 
cz aso w y  c y k l p rze d s taw ie ń  n ie  w y cz erp a ł pow o
d ze n ia . P ią tk o w e  p o w tó rzen ie  „P an a  obrońcy*  za 
k u p iła  N uza. W  so b o tę  k o m ed y a  K iedrzyńsk iego  
^ C z y s ty  in te res* .

D y re k c y a  t e a t r u  B a g a te la , c h c ą c  przyczyni;:) 
s ię  w y d a tn ie  d o  pom nożen ia , fu n d u szó w ' Z w iązk u ; 
a r ty s t ó w  sc e n  p o fe jd c h , p r z e z n a c z y ła  -d rug ie  z; 
k o le i  iprz-edefcawienie „S ta iray  i m ło d z i"  n a  je g o  
d o c h ó d , ja k o  „ D z ie ń  A k to r a " .  S z tu k a  g r a n a  b ę 
d z ie  je sz c z e  w e  ś ro d ę  i c z w a r te k .  B i le ty  ju ż  s ą  
dio n a b y c ia  w  k a s ie  te a t r u .

C p e ra  i  O pezetka , K u  u c z c z e n iu  „D n ia  A k to ra  
P o ls k ie g o "  d a n a  będteie d z iś  'n a jśw ie ż sz a  n o w o ść
o -p e re k to w a  „ K ró lo w a  c y rk u " ,  k tó r a  d z ię k i a r c y -  
■wesołej t r e ś c i  i św ie tn e j  g rz e  a r ty s tó w  s ta ła  się  
s i l n ą  ik o n k u rs n c y ą  „O d m ło d zo n e g o  A d a la r a " .  
O s ta tn ie  n ie d z ie ln e  p rz e d s ta w ie n ie  „K ró lo w ej 
c y r k u "  o d b y ło  s ię  w  w y sp rzed e rae j d o  o s ta tn ie g o  
m ie js c a  w id o w n i, a  h u r a g a n y  o k la s k ó w  i w ybu*  
c h y  ży w io ło w e g o  śm ie c h u  w ś ró d  au id ly ta ryum  
d o w o d z iły , że o p e r e tk a  p r z y p a d ła  d o  g u s tu .  S p o 
d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , ż e  i w  dizdsłe jazem  p r z e d s ta 
w ie n iu , z u w a g i n a  c e l f in a n s o w y  w iec zo ru , w ys 
p e łn i  p u b lic z n o ś ć  t e a t r  d o  ostaitniegci- m ie jsa a . 
J u t r o  „K rólow a- c y rk u " .

Z t e a t r u  Nowości. D ziś w e  w to rek , w  d z ień  a- 
k tó ra  po lsk iego , d a n e  b ę d ą  „K row odersk ie  zuchy* 
z  g o śc in n y m  w y stęp em  a u to ra  i a r ty s ty  te a tru  B a
g a te la  S te fa n a  T u rsk ieg o  w  ro li F e lk a . D ochód 
z  tego  p rz e d s taw ie n ia  p rze zn ac zo n y  n a  cele h u m a 
n ita rn e  ZA SP. W obec n iesłabnącego  p ow odzen ia  
, Z uchów * zd ecy d o w ała  s ię  d y re k c y a  te a tru  N ow o
ści w y p e łn ić  re p e r tu a r  b ieżącego  ty g o d n ia  „Zu
cham i* .

VI C zarna kaw a S y n d y k a tu  DK w  ub ieg łą  n ie 
d z ie lę  zg ro m ad z iła  lic zn ą  pub liczność, co raz  ch ę t
n ie j p rz y b y w a ją c ą  n a  te  u ro zm aico n e  p o p o łu d n io 
w e  p ro d u k cy e . P ro g ram  obejm ow ał szereg , ja k  
zw y k le , k ap ita ln y c h  m onologów  W yrw icza, h u cz 
n ie  o k la sk iw an y c h  i  d o sk o n a łe  p ro d u k g y e  w okalne  
p p . M śeiw ojew skiej i Orwieeiło- K apuścińsk iego , 
ćb o c iaż  z  p o w o d u  n ie d y sp o z y c ji n ie  m ogła w y s tą 
p ić  p . S cb u p p -S k rzy szo w sk a , to  je d n a k  w y s tę p  te 
le p a ty  p . S tan is ław a  L. nag ro d z ił te n  b ra k , p rz y 
n o sz ą c  te lep ac ie  d u ż y  su k ces. E k sp ery m en tu  do
sk o n a łe  s ię  ud ały , a  k a r tk i  z  żą d an iam i p o szcze
gó lnych  o só b , co p. L. m a zrob ić , o d cz y ty w an e  p o  
w y k o n a n iu  za d a n ia , s tw ie rd z a ły , że  te le p a ta  w y 
b o rn ie  o d czu w a d a n e  n ak azy  m yślow e.

A k to ra * . W  d n iu  d z is ie js z y m  o d b y w a 
j ą  s ię  p r z e d s ta w ie n ia  w e  w s z y s tk ic h  te a t r a c h  n a  
ce le  h u m a n i ta r n e  Z w ią z k u  a r ty s tó w  s c e n  P»'i* 
sk ie h . S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , że  p u b lic z n o ś ć  k r a 
k o w s k a  p o p n ze  g o rą c o  s y m p a ty c z n y  c e l j  p a 
m ię ta ć  b ę d z ie  o  sw o ic h  u lu b ie ń c a c h , wypoimi-a* 
j ą c  d o  o s ta tn ie g o  m ie js c a  w sz y s tk ie  te a t r y .

E m 1!  T e lm a n y i, ś w ie tn y  s k r z y p e k ,  w y stąp i, 
d z iś  z  je d y n y m  k o n c e r te m  % S ta r y m  T e a tr z e  o  
g o d z in ie  8 w iec zó r. N ie licz n e  b ile ty  s ą  d o  n a b y 
c ia  u  B r a c i  l i p s k i c h ,  S ła w k o w s k a  8, o r a z  o d  go* 
d ż in y  6 w ie c z ó r  p rz y  k a s ie  iw S ta ry m  T e a tr z e .

Zygm unt F euorm ann , k tó reg o  obecn ie  F eliks 
W e io g a rtn e r  w  sw em  sp raw o zd a n iu  u z n a ł z a  je 
dnego  z  n a jw ięk szy ch  m is trzów  g ry  sk rzypcow ej, 
da jedfen k o n c e r t w  K rak o w ie  w e c z w artek  16 bm . 
w  S ta ry m  T ea trze . S p rz ed a ż  b ile tów  w  księg arn i 
K rzyżanow sk iego , R y n ek  A — B.

W ieczór poem atów  tan eczn y ch  Nśny D olińskiej 
m ioniezno-plastycznej in te rp re ta to rk i m uzyk i, odbę- 
dg ie się  w  n iedz ie lę  19 bm . w  S ta ry m  T eatrze .

Ks dochód Tow. rygorazantfiw  w y stą p i w  S ta ry m  
T satrzę  d n ia  22  bm . zn ak o m ity  te n o r  L eon  Cor- 
tćiL  P o zo sta łe  b ile ty  n a  m ie jsca d o sta w n e  do n a 
bycia u  firm y  Lesierbiew ies i S ka, p lac Szczep&ń-

ria u t akadOJfflicki, P od  p ro tek to ra tem  se n a tu  a- 
t-ićem ick iego  odbędz ie  się w  so b o tę  18 lu tego  
w  saii Tow . ro ln iczego , p lac  S zczep ań sk i 8, r a u t 
n a  fu n d u sz  b u d o w y  drug iego  D om u ak ad em ick ie 
go. Z aproszen ia , p o z a  ju ż  rozesłanem i, w ydaje  se- 
f e a ta r y a t  Tow. w zaj. pom . UUJ, Ja b ło n o w sk ich  12, 
w  g o d z in ach  od 2 — 3 po  poł. codzienn ie  aż  do 
d n ia  r a u tu  w łączn ie, o raz  p ro feso ro w a  N atansono - 
w a, Studencka 3*. w  jy j id ^ e K godzinach.

D rukarze krakow scy u rzą d za ją  n a  pom nożen ie
fu n d u szu  budow y w łasnego  do m u  w  sobo tę  dn ia 
18 lu tego  w  sa lach  S to w arzy szen ia  d ru k a rzy  „O- 
gn isko*  (R ynek  gł. 12, III p )  zab aw ę  k a rn a w a ło 
w ą, W stęp  n a  zab aw ę dozw olony  ty lk o  za zw ro 
tem  im iennego  zap ro szen ia , k tó re  n ie  je s t p rzenoś- 
nem , a  k tó re  k o m ite t w y d a je  codz ienn ie  od  6 — 8 
w ieczór. —  S tro je  w ieczorow e. K ostyum y m ile w i
dziane . O pó łnocy  w alc dek o ro w an y . B ukiecik i n a  
m iejscu . W stęp  dozw olony  ty lk o  do g, 12 w  nocy . 
P oczą tek  o g. 9 w ieczór.

B a j n a  d o c h ó d  p o ls k ie g o  C zerw o n eg o  K rz y ż a  
o d b ęd z ie  się  w  c z w a r te k  16 lu te g o  w  s a la c h  K a
sy n a  O fice rsk ieg o .

—  O O O —  ■

Z  P O L S K I
P o csia  sam oSstow a W arszaw a-P aryż. Z dn iem  15

bm . ro zp o ezy aa  się  p rzew óz p o cz ty  lis tow ej sarno- 
A tam i, n a  p rze s trzen i W arszaw a-S trasb u rg -P a ry ż .

Z aton ięc ia  „K rakow a*. Z  po lsk iego  to w arzy stw a  
żeglugi m orsk ie j „S arm acya*  o trzy m ała  „G azeta  
G dańska*  p rz y k rą  w iadom ość, iż  po lsk i s ta te k  h a n 
d low y  „K raków *, o k tó reg o  ug rzęźm ęciu  w śród 
lodów  n ied aw n o  don iosły  dz ienn ik i, za to n ą ł w  Ka- 
tegat.

S ziakiam  śm ierc i. „N. D z ie n n ik  B ia ło s to ck i*
p o d a je :  P rz y b y ły  p rz e d  k i lk u  d n ia m i z  R o s y i 
p .  K . o p o w ia d a , ż e  e s z a ló n , s k ła d a ją c y  s ię  z 12 
w a g o n ó w  z r e p a try a n ia m i ,  k tó r y  w y ru s z y ł  p rz e d  
m ie s ią c e m  z  K a łu g i,  p r z y b y ł  d o  M iń s k a  z a le 
d w ie  z  d w o m a  w a g o n a m i r e p a t ry a n tó w , r e s z ta  
z a ś  z a m a rz ła  w  d ro d z e . T ru p y  z a m a rz n ię te  z o 
s ta w ia n o  p r a w ie  n a  k a ż d e j s ta e y i.  K ie d y  p. K . 
p rz y b y ł do  M iń sk a , w ła d z e  b o lsz e w ic k ie  s k ie 
ro w a ły  g o  w ra z  z  p o z o s ta łą  p r z y  ż y c iu  g r o m a d 
k ą  o s ó b  d o  d re w n ia n y c h  b a ra k ó w , s p e c y a ln ie  
z b u d o w a n y c h  d la  r e p a tr y a n tó w .  W e  w n ę tr z u  
ty c h  b a ra k ó w , ra c z e j b u d  z b u d o w a n y c h  n a  
p rę d e e , z n a jd o w a ło  s ię  s p o ro  t r u p ó w  lu d z k ic h , 
k tó r e  le ż a ły  t u  n ie p o g rz e b a n e  o d  d łu ż sz e g o  
c z a su . O b a w ia ją c  s ię  z a ra z y ,  r e p a t r y a n c i  w o le li 
m a rz n ą ć  n a  d w o rz e . P o  k ilk u d n io w y m  p o b y c ie  f  
w  M iń s k u  p o  u s iln y c h  s ta ra n ia c h  u  w ła d z  b o l
s z e w ic k ic h  u d a ło  im  s ię  p rz y b y ć  d o  P o lsk i. - |  

F u n d u s z  s ty p e a d y jn y  I m i e P a  , ,O te o c y  L w o - 
w a “ w  lw o w s k ie j p o li te c h n ic e .  D la  u czczen ia , 

p a m ię c i  s tu d e n tó w ' p o l i te c h n ik i  p o le g ły c h  w. 
l is to p a d z ie  1918 w  w a lk a c h  o  p o ls k i  L w ó w  l i 
ch  w a li ło  w  o w y m  c z a s ie  g ra n d ' p r o fe s o ró w  s tw o -  
zyć  f u n d u s z ,  k tó re g o  o d s e tk i  s ta n o w iły b y  s ty -  
p e n d y a  d la  n ie z a m o ż n e j a  p iln e j  m ło d z ie ż y  
te c h n ic k ie j .  A fecyę d la  z e b r a n ia  o d p o w ie d n ie g o  
k a p i t a ł a  p ro w a d z i  od  t r z e c h  l a t  k o m i te t  p o d  śc i 
s tą  k o n t r o lą  s e n a tu .  D z ię k i o f ia rn o ś c i  sp o łe 
c z e ń s tw a  s ta n  f u n d u s z u  w z ró s ł do k w o ty  p r z e 
sz ło  4 m i l io n y  m p ., w o b e c  czego  m ó g ł s e n a t  ju ż  
w  r o k u  n a u k o w y m  1921/22 u d z ie l ić  m ło d z ie ż y  
5 s ty p e m d y ó w  p o  50.000 m k . ro c z n ie . Z a k c y ą  
z b ie r a n ia  fu n d . n ie  s ą  p o łą c z o n e  ż a d n e  koisata. 
P ró c z  w y d a tk ó w  n a  d r u k i  i  p o r to r y a  n ie ś n a  
k s ią ż k o w o  ść  k o m i te tu  ż a d n y c h  in n y c h .  Z n a c z 
n ie js z e  d a r y  p o c h o d z ą  o d  r z ą d u ,  r a d y  o b ro n y  
s to licy , p rz e m y s łu  n a f to w e g o , s e jm ik ó w  p o w ia 
to w y c h  byłe,go K ró le s tw a , b a n k ó w , r a d y  m ia s ta  
L w o w a  i  P o lo n i i  w  A m e ry c e  p ó łn o c n e j.  S zczo 
d rz e  z a s i l i l i  fu n d u s tz  d u c h o w ie ń s tw o , w o js k o 
w o ść , s t a n  u rz ę d n ic z y  p r z e m y s ł  i  fcu p ie c tw o , 
a  ob o k  ty c h  d a r ó w  ty s ią c e  w ię ikazych  i  m n ie j 
s z y c h  od  o só b  ze  w s z e lk ic h  s fe r ,  co d o w o d z i o- 
g ó ln e g o  z r o z u m ie n ia  k o n ie c z n o ś c i  p o m o c y  d la  
u c z ą c e j s ię  m ło d z ie ży . U rz ą d z o n y  19 z. m . n a  t e n  
osi b a l po-w ażnie z a s i l i ł  k a s ę  f u n d u s z u .  D ro g a  
d o  k o ń c a  je sz c z e  d a le k a .  A by  o s ią g n ą ć  w  p e łn i  
tr z e b a  z e b ra ć  ch o ć  20 m il io n ó w  m p ., b o  b ie d n e j 
m ło d z ie ż y  c o ra z  to  w ię k s z o  z a s tę p y . K o m ite t  
ś w ia d o m  je s t  tru d n o śc i ',  jak i©  p r z e d s ta w ia  ze 
b r a n ie  ta k  p o w a ż n e g o  k a p i ta łu ,  z a c h ę c o n y  je d 
n a k  d o ty c h c z a s o w y m  w y p ik ie m  w ie rz y , że  p r ę 
d ze j czy  p ó źn ie j t e n  ce l o s ią g n ie .

A re s z to w a n ia  w  G liw ic a c h . —■ Z  K a to 
w ic  d o n o sz ą : — W  z w ią z k u  z  w y p a d k a m i w  
G liw ic a c h  w ła d z e  k o a l ic y jn e  a re s z to w a ły  ta m ż e  
s ta r s z e g o  r a d c ę  g ó rn ic z e g o  z  h u ty  p a ń s tw o w e j 
w  G liw ic a c h  W e b e ra , s ta r s z g o  r a d c ę  rz ą d o w e g o  
R o s e n th a la  n a c z e ln ik a  p a ń s tw o w y c h  w a r s z ta 
tó w  k o le jo w y c h  w  G liw ic c h , o r a z  in ż y n ie r a  H e 
ro ld a  je d n e g o  z  sze fó w  h u ty  K u lc z y ń s k ie j .  R a 
s e m  a re s z to w a n o  o k o ło  39 osób , p o d e jrz a n y c h  

o w s p ó łd z ia ła n ie  w  ł a jn e m  p * w c h ® w y w a n iii 
b r o n i  i  w  n a p a d z ie  a a  w o js k a  f r a n c u s k ie  w  G li. 
w ic a c h . W y je c h a l i  n ie s p o d z ie w a n ie  d o  N ie m ie c  
i n ie  p o w ró c ili  d o ty c h c z a s  n a  sw e  s ta n o w is k a  
g e n e r a ln y  d y r e k to r  h u ty  K u lc z y ń s k ie j  P re n n e r ,  
s ta r s z y  s e k r e ta r z  w a r s z ta tó w  k o le jo w y c h  M e y er 
(b y ły  o f ic e r  n ie m ie c k i)  o r a z  in ż y n ie r  , M o e lin s  
( ró w n ie ż  b y ły  o f ic e r  n ie m ie c k i) .  J a k  s tw ie rd z o 
n o , s ta n o w il i  o n i d o w ó d z tw o  g liw ic k ie g o  Or» 
g e sz u . U c ie k ło  ró w n ie ż  d o  N ie m ie c  k i lk u  in 
n y c h  in ż y n ie ró w  i  s ta r s z y c h  m is trz ó w  w a r s z ta 
tów , k o le jo w y c h  i  h u t y  K u lc z y ń s k ie j  w paiasszą.

n y c h  w  d z ia ła ln o ś ć  o r g a n iz a c j i  w o jsk o w e j w  
G liw ic a c h . A re s z to w a n i b ę d ą  s ta w ie n i  p rz e d  
s p e c ja ln y m  k o a l ic y jn y m  s ą d e m  w o jsk o w y m  
w  G liw ic a c h ,

—  o o o  —
2  Z A G R A N I C Y

K C rc a a c y a  p a p ie ż a . W  n ie d z ie lę  o d b y ła  s ię
u r o c z y s ta  k o ro m ac y a  p a p ie ż a  P iu s a  X I. O d g. 4 
r a n o  t łu m y  z a c z ę ły  z a le g a ć  p la c  św . P io t r a .  —
0  g / 6  o tw o rz o n o  w r o ta  B a z y l ik i,  k tó r ą  w  c ią g u  
15 m in u t  z a p e łn iły  k ilk u d z ie s ię c io - ty s ię c sn e  t ł u 
m y . N a  p la c u  z g ro m a d z iło  >się w  ty m  c z a s ie  
b lisk o  100 ty s ią c y  o sób . O godz . 9, w  o b e c n o śc i 
ro d z in y  p a p ie ż a , p rz e d s ta w ic ie li  c ia ła  d y p lo m a *  
ty c zn e g o , o r a z  w ła d z  m ie js k ic h ,  ro z p o c z ę ły  s ię  
ce re m o n ie  k o ro n a c y jn e .  W c h o d z ą c e g o  p a p ie ż a  
p o w ita ł  a r c y p re s b i te r  B a zy lik i k a r d y n a ł  M e rry  
D el V a l. —  O g o d z in ie  10-te j p rz o d p o ł. w y ru s z y !  
w ,sp a n ia ły  o rs z a k  p a p ie s k i .  M od ły  n a  in t e n c j ę

k o ro n a c y i o d p ra w ili  k a rd y n a ło w ie :  W a n u te lli,
1 d e  Lać. —  O g o d z in ie  U  p o  m s z y  w , k a r d y 
n a ł  d y a k o n  B is le t t i  w ło ż y ł iy a r ę  n a  p ła w ę  p a p ie 
ża , W sz y sc y  k a rd y n a ło w ie  u c a ło w a li  r ę k ę  i s to 
p ę  p a p ie ż a ,  k tó r y  u d z ie l i ł  b ło g o s ła w ie ń s tw a . P o  
o d b y c iu  c e re m o n ii  k o r o n a c y jn e j  p a p ie ż  z loży  
z e w n ę trz n e j  B a z y l ik i  u d z ie l i ł  b ło g o s ła w ie ń s tw a  
z e b ra n y m  p rz e d  ś w ią ty n ią  tłu m o m . W o jsk o  
p re z e n to w a ło  b ro ń .

F o m o c  F ra n c y i  d la  r e p a ir y  a u tó w  p o lsk ic h . 
K o m ita t  p o m o c y  d la _ re p a tr y a n tó w  p o ls k ic h  p o 
w ra c a ją c y c h  z R o sy i, u tw o rz o n y  p o i. p a t r o n a 
te m  p r e z y d e n ta  M ił le r a a d a  i p o d  p rz e w o d n ic -  
c tw e m  p. Z a m o y s k ie j ,  o rg a n iz u je  w  d n iu  14 b m , 
w  o p e rz e  p a r y s k ie j  d o b ro c z y n n e  p r z e d s ta w ie n ie  
g a lo w e .

W ywóz dolarów  z A m eryki. Urzędy pocztowe i 
celne S tanów  Zjednoczonych obliczyły, że przyby* 
sze europejscy  w yw ożą lub  w ysy ła ją  z A m eryki 
rocznie około 100 m ilionów  dolarów  w złocie, barn  
k n o tach  lub  przekazach. Z ogólnej tej liczby 70 
m ilionów  przypada  n a  p rzenoszących^ się, z po. 

fWTotema do  E uropy, resz ta  zaś idzie pocztą pod
'ad rese m  k rew nych  lub bliższej rodziny.   L w ią
®część tej sum y  dosta je  się, ja k  zapew n ia ją  p ism a 

am ery k ań sk ie  do Polski. Obliczeń dokonano n a  
podstaw ie  pieniężnego ru ch u  pocztowego i  op ła t, 
w zględnie kw itów  podatku  dochodowego, k tó re  
każdy  cudzoziem iec, opuszczający A m erykę, m iiśi 
złożyć w  urzędzie'.

Stowarzyszania i zgromadzania
n ii ndniii)

W ydział Rady robo tn iczej odbędz ie  po sied zen ie  
w e  środę  d n ia  15 lu teg o  o godz. 7 w ieczór w  S e 
k r e ta r ia c ie  R ady  robo tn icze j.

P osiedzen ie  Okr. kom. Zw. zaw odowych w ra z  
z  C en tra ln y m  za rząd em  Zw. rob . p rzem . d rze w n e
go odbędz ie  się 15 lu teg o  w  Z w iązku  p rz y  ul. 
D unajew sk iego  5  o godz. 6 w ieczór. Na p osiedze
n ie  to  za p rasz a  się  tow . R u tkow sk iego . Z arząd .

P osiedzen ie  Redy nadzorcze j o raz  Z arządu  pod
górsk iego  stow . s p o i.  „N aprzód* odbędz ie  się  w e 
w to rek  14 bm. w  lo k a lu  w łasnym  o godz. 7 w ie
czór. Jaw orsk i.

W a ln e  Z g ro m a d z a n ie  robotników budowla, 
n y c h  o d będz ie  s ię  19 iu te g ó  o  godz. 10 r a n o  w  s a 
l i  Z w ią z k u  S to w . ro b ., D u n a je w sk ie g o  5, I I  p., 
z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 1) Zaga* 
je n ie , 2) S p ra w o z d a n ie  z c z y n n o śc i Z a rz ą d u , k a 
so w e  i k o m is y i k o n tr o lu ją c e j ,  3) S p ra w o z d a n ie  
z fu n d u s z u  D o m u  ro b o tn ic zeg o , 4) U d z ie le n ie  vo- 
tu ra  z a u fa n ia  u s tę p u ją c e m u  Z arzą d o w i, 5) W y* 
b ó r  Z a rz ą d u  i  k o m isy i k o n tr o lu ją c e j ,  6) O rg a n i-  
ż a c y  a, 7) W n io sk i.  Z a r z ą d  u p r a s z a  w s z y s tk ic h  
r o b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  o liczne i p u n k tu a ln e  
p rz y b y c ie .

Z grom adzenie rob- z w arszta tów  w ojskow ych
odbędzie się we w torek  14 b. rn.)

Przew . C iupie!, 
B a c z n o ść  k ra w c y  i  k la w e s y n ie  f W e  ś ro d ę  13

lu te g o  o  g o d z . 7 w ie c z ó r  w  s a l i  Z w iąizku  S to w . 
ro b o tn ic z y c h  p rz y  u l .  D u n a je w sk ie g o  1. 5, I I  p. 
O dbędzie się  z g ro m a d z e n ie  ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic  
k ra w ie c k ic h .  N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  o b r a d  są. 
s p r a w y  d o n io s łe j  w a g i, d la te g o  te ż  n a  te m  z g ro 
m a d z e n iu  n ie  p o w in n o  b r a k o w a ć  ż a d n e g o  p ra  
c e w n ik a  i p ra c o w n ic y  k ra w ie c k ie j.  Z a rz ą d .

K o & ie l  i  c h ło p c ó w
e t o  r o z n o s z e n i

z a  s t a l ą

p M c u l i a t a  s a r a s  a d s n in is tp a c y a  „ N a p r z o d u "
D u n a jew sk ieg o  5.
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Uchwały Rady ministrów
W arw aw a. (PAT) Na posiedzen iu  w  dn iu  13 bm. 

Rada m inistrów  p rzy ję ta  p ro jek t u s ta w y  o u p o sa
żeniu  p rofesorów  sz n ó ł w yższych, p ro jek t u s ta w y  
o u lgach  w  ap idracy i sądow ej w  był. zab o rze  ro 
syi sicim i p ro jek t u s ta w y  w  przedm iocie padwyż 
s z s n a  podatków  ofożyżnianych co r e n t  u ijszpie- 
azen iim ych  inw alidów , z pow odu sta ro śc i i rodz in  
po  ubezp ieczo n y ch  w  byłej dzie ln icy  p rusk ie j. Na
stęp n ie  Rada m inistrów  ro zp a try w a ła  sp raw ę  ogra- 
n tezen ia tlo śsi m in is te rs tw  i zdecydow ała  p rz y łą 
czyć g łów ny  u rząd  s ta ty s ty c z n y  do m in is te rs tw a
sp raw  wewnętrznych i g łów ny  u rzą d  likw idacy jny  
do m in is te rs tw a sk a rb u . W reszcie za ła tw io n o  k ilk a
sp raw  b ieżących .

Konferencya państw posusfryackich
W iedeń. (PAT). „N eues W iener T agb latt*  donosi, 

że  k o n fe ren cy a  p ań s tw  su k cesy jn y ch  w  R zym ie, 
k tó ra  m iała się  rozpocząć 14 lu tego , zo s ta ła  po n o 
w n ie  od roczoną  n a  życzen ie  rz ą d u  czechosłow ac
kiego . N a raz ie  is tn ie je  zam ia r odbycia tej konfe- 
ren ey i za trz y  ty g 0(yn je} ]eC2! by ć  m oże, że term in  
te n  zos tan ie  znow u  odroczony .

Po zniesieniu czerezwyczajki
M oskwa. (P A T ). W  z w ią z k u  z  ro z w ią z a n ie m  

cżerezw yczajtc i w s z y s tk ie  s p r a w y  b ę o z ie  są d z ił  
t r y b u n a ł  re w o lu c y jn y . P o d s ą d n y  n ie  b ę d z ie  c z e 
k a ł  d łu ż e j ja k  d w a  ty g o d n ie  n a  a k t  o s k a rż e n ia ,  
w y ro k  z a ś  b ę d z ie  o trz y m y w a ł w  p rz e c ią g u  d w ó ch  
m ie s ię c y  o d  c h w ili z a a re s z to w a n ia .

Protest rosyjskich profesoró w
Moskwa. (PAT) P ro feso ro w ie  u n iw e rsy te tu  i w yż- 

Bzych uczeln i p rzesła li n a  ręc e  L en ina pe y c y ę  za
w iera jącą  p ro te s t p rzec iw  pan u jący m  o becn .e  wa- 
ru nkom  p rac y  n au k o w e j w  R osyi.

R o k o w a n i a  
n l e i t i i e c k o - s o w i e c k i e
Berlin. (AW ) W  n ajb liższym  czasie  sp o d z iew an y  

jesŁ p rzy jazd  K rasina  do B eiiina w  d rodze  pow ro
t n i  r I,o nd ynu  do  S ^ łk w y .  K ias in  w eźm ie udzia ł 
^■ ^ k o w u n ia c h  rz ą d u  n iem ieckiego  z Jo ffem  i Ra
y s k i m .

Komunikacya pocztowa
między Włochami a Rosyą

^ lym . (PAT) Z pow odu  u m ow y  gospodarcze j 
m iędzy W łocham i i R osyą kom um bacya  pocz tow a 
m iędzy 0 bu  k rajam i zos ta ła  p rzyw rócona, Koinu- 
n ikacya te leg raficzn a  i isk ro w a p o d ję ta  będz .e  15 
b. m. ”

Niezażegnane przesilenie 
we Włoszech

Bofłiti, (p ą j j  R luro W olffa donosi z R zym u: 
pou  ew aż S tronn ic tw o  d em o k ra ty czn e  postanow iło  
w y trw ać  w  opozycyi przeciwKo gab ine tow i, s ta 
now isko Bonomiego s ta je  się n iem ożliw e do u trz y 
m ania. U padek gab in e tu  je s t n ie u n ik n io n y . N astą
pi to  p raw dopodobn ie  w e czw artek . Ja k o  n as tęp cę  
jjonom iego w ym ien ia ją  flio littego .

Położenie w Irlandyi
P aryż, (AW ). „Jou rna l*  donosi z  Belfastu, że po 

łożen ie  u k ła d a  się tam  coraz pow ażniej. W sobo tę  
przyszło  d0 z a d ę ty c h  B*a r® u l*cznych, w  czasie  
k tó ry ch  p ad a ły  z o b u  s tro n  s trza ły . P o licya w k ro 
c z y ć  z karab inam i m aszynow ym i. W południow ej 
Irlandyi p o w tarza ją  się n ap ad y  band  pow stańczych , 
p rzedstaw ic ie l pZąd u  zapow iedzia ł w  w y d an e j o- 
dezW*o> że rzą d  angielsk i chw yci się za rząd zeń , 
dążących  do zap ro w ad zen ia  p o rzą d k u  n a  o b szarach  
U lsteru , o ile sa tna  ludność do d o p ro w ad zen ia  po
rzą d k u  się  n ie  p rzyczyn i.
. Londyn. (PAT). R ząd angielski donosi, że po

czyn i n a ty ch m ias t k ro k i celem  uw o ln ien ia  ty ch
Irlandczyków , k tó rzy  zn a jd u ją  się w  w ięz ien iach  
angielsk ich  z pow odu  p rzes tęp s tw  p o pełn ionych  
jeszcze przed ro zp OC2ę Cjein roze jm u .

PRZEGLĄD LITERACKI

Co wyraża muzyka?
Nietylko muzycy, ale i ludzie nie zajmujący 

się muzykę, pytają nieraz ze zaciekawi sniem, 
c*> wyraża muzyka, czyli, jaka jest treść muzy
ki, co się kryje w dźwięku muzycznym poza 
jego brzmieniem? Na to pytanie stara się dać 
przystępną odpowiedź świeżo wydana książką 
Dia Józef;?. Reissa: „Problem treści w mnzyce", 
pojawiająca się obecnie w drugiem wydaniu na
kładem Gebethnera i W olffa. Pierwsze wydanie 
z  przed kilku lat było małą broszurą, ujmującą 
t.m at szkicowo, obecne zaś wydąaie i ust zna
cznie rozszerzone i stara się temat gacżegótówo 
omówić i wyczerpać. Olbrzymią zaletą pracy 
Dra Józefa Reissa jest jej przystępna form a 
nadzwyczajna jasność wywodów i traktowanie 
przedmiotu takie, jakby autor mówił do nie
przygotowanych słuchaczów, którzy jednak po 
tym wykładzie zdają sobie jasno sprawę z tak 
trudnego zagadnienia, jakiem' jest problem tre
ści w muzyce. Jestto zagadnienie z zakresu «- 
Stefy kl muzycznej, jak zaznaczyłam wyżej, in
trygujące każdego. Bo idzie o to, czy "nużyko. 
śklada .się z dźwięków, które działają samą tyl
ko formą, czy też dźwięk wyraź,a pewną, treść, 
a w ięc myśl, obraz uczucie i  nastrój,' Każdy, 
słuchając muzyki, nietylko upaja się, samsm 
brzmieniem dźwięków, ale doznaje pirzytem róż
nych uczuć, jak smutku, żalu, rezygraeyi, ra
dości, podniety itp., a nadto wkłada' jeszcze w 
dźwięki dowolną treść, zależnie od swego uspo
sobienia i typu organizacyi psychicznej, a więc 
wyobraża sobie przy tem,. czyto jakiś oaraz czy 
sytuaeyę, ozy scenę itp.

Dziwnem musi się wydać, że nie wszyscy e- 
stetycy przyznają muzyce treść, czyli wŁiknie 
ową zdolność do wywoływania uczuć obrazów, 
ba,strojów. Zwłaszcza jeden z pośród n:cb 
Edward Ilanslick stał się grównvm przedstawi
cielem tych właśnie poglądów, odmawiających 
muzyce treści. W  głośnej książce „O pięknie w 
muzyce1* (Vom Musdkalisch-Sehdnen), wydanej 
W r. IS54, wypowiada ITąnsliok swój zmuimćzy 
pogląd,wedluk którego muzyka . nie jest śród • 
iMćm do w y rażan ia  stanów uczuciaw ycci, lec 
skiada się," tylko „z... piękHf®., brąmiącyoh , to m  ‘ 
(toneńd bewtgte Fo-rmenj, pozbawiony en du :ho- 
wege wyrazu;, istni ej ą one same dla sienie i dzia
łają tylko tak, jak działa piękna arajnaka lub 
wzór : dr ogoct ńnej makąty.

.Jakie płytkie wydają się te poglądy, gdy się. 
porówna je z tern, co o.muzyce mówił jeden z 
•■największych .myślicieli Artur Schopenhauer; 
o'to 'według niego muzyka jest bezpośredni:m 
odzwlerc-ealedlerii istoty bytu t, j. woli, a zara
zem (potężną suą metafizyczną, która zdioła 
wybawić nas z cierpień życia, stając się źródłem 
estetycznej rożkoiszy Nieancli-crnie ciefea-we i 
gfębok e pogj.ąuy Shpp.ćnhauera na muzykę o- 
ntawia Dr. Reiss szczegółowo i  zaopatruje je 
krytycziSófai uwagami.

Ciętą odprawę Edwardowi Hanslicikawii dał 
estetyk niemiecki Fryderyk Hąugegger w książ
ce zatytułowanej „Muzyka jako wyraz*1..'(M u
sik ais Ausdiućk) za^ąw^zy zupełnie inne sta
nowisko, aniżeli Hąnslick. Według niego nie 
m ile brzmiące formy są istotą muzyki, lecz jej 
treść mieści się w duchowym wyraz.e. A  zatem, 
muozyka ma treść i to niezmiernie bogatą, 
gdyż zdoła wyrazić całą skałę uczuć. Idzie tyl
ko o to, by właśni > w tein sposób pojąć treść 
muzyki. Na bezdroża bowiem sprowadzono mu
zykę w tedy gdy poczęto #asocyacyjną zdolność 
dźwięku wyzyskiwać dla przedstawienia zapo
mocą muzyki realnych scen i wypadków życia. 
Niewątpliw ie dźwięk ma w sobie zdolność na
śladowczą i na tem w leśnie oparto t. zw. ma
larstwo dźwiękowe, starając się naśladować 
śpiew ptaków, malować burze, sceny polowania 
i  posuwano się do naiwnej ilustracyi muzycz
nej. Tutaj są źródła późniejszej muzyki pro
gramowej, której typowym przedstawicielem 
stal Hektor Barlicz, a która m iała malować sta
ny psychiczne, budzące się pod wpływem idei 
przewodniej, zamkniętej w jakiejś kompozycyi.

Ton właśnie proces przeobrażenia naiwnej 
muzyki ilustracyjnej w muzykę programową, 
opartą na podłożu uczucie em, przedstawia Dr. 
Reiss w swojej prac^r plastycznie i  przystępnie 
i ostatecznie dochodzi dc wniosku,^ że muzyki 
bez treści niema a jedyną jej trrścią może być 
tylko pierwiastek uczuciowy w swoich rrajróż- 
norodmeiszych przejawach.

Ubogiej naszej literaturze muzycznej przyby
wa cenna praca z zakresu estetyki muzyc-zaj;

przyczyni się ona niezawodnie do wyjaśnienia 
wielu zasadniczych zagadnień estetycznych.

Beata Doleżalówna.

Przegląd gospodarczy
Ameryka kupuje w y ro b y  łó d z k ie
Warszawa. (Tel. wl. „Naprzodu'1). Pol-ko-amery

kańska Izba handlowa przyjęła ofertę łódzkich fa
brykantów wyrobów wełnianych. Przyjęcie lej o- 
feity jest zapowieizią wielkich zamówień dla po
łudniowej Ameryki.

P o ls k a  p r o d u k u je  z a  d u ż o  s p iry tu s u
W arszaw a. (Tel. wł. „Naprzodu*). W  minisbr- 

stwie skarbu odbyła się na.aia w sprawie wywo
zu spirytusu, którego Poisra produkuje znacznie 
w ięcej, a in ia i i  na u ż y łe ś  w ew nętrzny  po trzeba. 
Narada odbyła się pod kierownictwem wicemini
stra p. Mikuleckiego.

G ie łd a  z b o ż o w a  w  W a rs z a w ie
Warszawa, '12 lutego. (PAT). Żyto wołyńskie 

7500 8000, mąka pszenna według próby franko
skład sprzedającego 17.5v0, mąka pszenna według 
próóy franko Warszawa 18.500, mąka pszenna 
50''/o 20.600, setadeila 1400, słoma prasowana 2800.

■ R E P E R T U A R

T e a tr  im . J u t  S łow ackiego
W im -ek, ..F an  o i)o ń c a “ M olnara . 
i  red a  • „Holsztyński** S łow ackiego  
C zw artek . ..H o -rsd y ń sk i'4.
Prą)tik : „Pan obrońca1*.
Sobota?. . Ceysty interes1* Kiedrzyftskirgo. 
Niedziela- 1 (-południu „Brzydki F u  a a tó “ S. Lo

pe za —• wieczorem „Horsztyński1'.
T ea tr „iłaą<sleia"

W torek: „Starzy i m łodzi11.
Środa: „Starzy i młodzi1'.
Czwartek: „Starzy i młodzi11.

M iejsk i te a t t :  o p era  ii o p e re tk a
W torek: „Królowa cyrku '1.
Ś ro d a : „M o lo w a ey i'ku“ .

.C zw artak : ..Królowa c y rk ’V*.
P ią le k s '„Cavaiieria i-u&ui.z*ha“ i „Pajace'', 

OpeietRa w ftl«wo»e;acM
W ykłady Związku iiieraiów w Danin artysiSw 

(plac sw. Ducha)
Początek o godz. S wieczór.

W to re k : p ro f. dr. Józef F la c h : „Cd starzy- za* 
rz u c a ją  m iódym , a  co m lodei s ta ry m ? "  

G aw ariek : Vilim  F ra n c ie :  „N a jn o w sza  tw ó r
czość jugoislow iańska1*,

NfferMela: di- A dolf K lęsk : „Zw ierzę w  cizlowie- 
k u “.

M iejsk ie  M uzeum  P zzec jyslaw e, S m oleńsk  9. 
odczyty publiczne Lustrowane obrazam i swratlut* 

mi zapomocą epidiaskopu:
Początek odczyiOw o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Środa 15 b. m.: Z ti.on Pruszyński: O drukarstw ie. 
W poniedziałki, środy i p iątki o godz. 6 wieczór 

począwszy od dnia 6 Jutego b. r. cykl wykładów 
ludoznawczych, Seweryna Udzieli: „U ludzie
polskim1'.
Z jednoczen ie  O góIno*Zawcdowe In lc P g o n c y i

F ia c u ją c e j  (D unajew skiego  5, 11. p.) 
Początek o godz. 7 wieizór.

W torek dn. 14 lutego: W auda G ancwolówna: „Prze
sądy o czarach w różnych epokach”' (ud tudów 
piei wotuych (jo spiry tyzm u współczesnego).

K a b a re t w „O d ro d z sa in -  (u i, S t a w a ć 33) 
.Zupełnie nowy program . W ystęp piernSzorzą- 
dnycn sil kabaretowych. — początek o godzinie 

11 i pól wieczór.

Tysitjce abonentów  i  czyte ln ików  w rogie j 
prasy na leżą  przew ażn ie do pracu jącego 
ludu, a w łaśn ie on i są tym i, którzy pranie, 
przeznaczonej ku ich  uciem iężeniu, d a ją  tę 
o lb rzym ią  polęgę, jaką  ona rozporządza. 
Robotnik, k tóry  zam iast p ism a robotn i zego 
prenum eru je organ  w rogów  rob o lm 1- 'w , 
popełn ia  duchowe sam obójstwo, zbrodn ię 
na w łasnych  braciach, zdradę sw oje j któsy. 
Prasa jest d z iś  n a j s k u te c z n .e  e:-; m ś r o d 
kiem  uciem iężenia. O panu jm y ten czynnik, 
a prasa stanie się n a is k u te c z n ie j J ^ y m  śród* 
kiein  w yzw olen ia . W ilŁ c lm  Ł lżskn ssh t.



jgS S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią

H  w  K ra k o w ie , u lic a  K a rm e lic k a  2 7 , T e le fo n  2 1 8 6
przyjm uje wpłaty na udziały w Spółce,

i a k o t e ż  u d z i e l a  w s z e l k i e  I n f o r m a c y e  
w  s p r a w a c h  n a f t o w y c h .

3PÓWA. WITRAŻOWA 
p o s z u k u je  sp o lm & s

' K A f l T A U S T Y .
Zgłoszenia do biura rekia
my „Prasa*, Karmelicka 16 

pod „Spółka X.“

I 8321

Unieważniam
zgubiouą karle, zwolnienia od 
wojska, 'wystawioną w dniu 
■15 kwietnia r. 1921 na na
zwisko Jan Łyko ur. 1896 z 
;nxmy Chrząstowic, powiat 
iświęeira, 76 pułku strzelców

 ..........  — — 2 komp.sztabowej z Grodna
I S U l S P l P .  s- U. Wadowice.

154

! ! N A  W I O S N Ę  1 1

3 metry

i najmoflunaii^am wwosiu
e. smo m .

JG

Ubranie męskie J  5 J / I A  SW l#  
Kostiuih*damski' I  l « »

'/, powodu spadku cen wysyłam każdemu, kio przyśle mi swój adres, 3 metry najnowszego elegan
ckiego materyału ubraniowego we wszystkich kolorach (gładkich)

MA’ CAŁE U BR ttN IS MSSKIfi . f f i f M l  M l f  
ŁUB KOSTYUM S>ł»MSKl Z® W W W  P 1 K »

Materye■ ubraniowe Nr. B, w najnowszych drobniutkich, krateczkach wszystkich kolorów i odcieni, 
również w kolorze „ineiange" (wiosenny) w lepszym gatunku

^ * , 6 , , , .  NA K IE  UBRANIE M t »
S i l  4® S f f | © » f y  LUB KOSTVU« OAMSKr I w ł l W  W l i  

Towar pierwszorzędnej la bryki.
Materye ubraniowe Nr. C i D we wszystkich odcieniach i kolorach w lepszym gatunku

7 8 0 0  ł a s o ©  Mk.
Sztuczki na m ęskie spodn ie  gładkie i w krateczkę po 1800 Mk., — lepsze po 2500  Mk.

Sztuczki na spodn ie  czysto wełniane, czarne tło z białerai paseczkami (do ubrań wizytowych i balowych) 
1T5 rntr. za 4 5 0 0  Mk., w lepszym gatunku 5800 Aśk.

Sztuczki na dam skie bluzki (półwełniane) we wszystkich kolorach po 1150 Wite,
Sztuczki na dam skie spódn ice  w najmodniejsze kraty lub pasy również gładkie we wszystkich kolorach 

po 27 0 0  Mk.
Chustki duze  rozmiar 160X160 cm. w najmodniejsze kraty lub pasy jasne i ciemne 1 4 0 0  Mk. sztuka. — 

Chustki duże  ciepłe balow e t«nże rozmiar 3 7 0 0  Mk. sztuka, czysto wełniane 5 8 0 0  Mk. 
Płóelenka kolorowe na koszule słowackie, fartuchy, ubranka dziecinne i t. p. 5 5 0  Mk.. za 1 metr. 
Krawaty jedw abne kolorowe po 475 Mk. szt., jedwabne gładkie we wszystkich kolorach po 11O0 Mk, szt.

Nowość sezonu! Na ubrania męskie sportowe, na
dam sk i..-  p ła s z c z e  le tn ie ,  n a  u b r a n k a  d z i e c in n e  1 5 0 0  M k .
z a  1 jfiietr.

KAMA5ZC MĘSAiJI chromowe czarne, szumowane, .niechaniczma roboty, eiagauęjri*  najmodniej*’" 1!!"  t**»uu 
5900 , M it. za parę. — Takie same w  gatunku B. 7500 Mk., w gatunku C. 8800 Mk.

KAMAS2C MQSKIS chromowe sznurowane b ra n ż o w e ', wykwintnej eleganckiej 
roboty 8 9 0 0  Mk., lepsze 090® Mk.

BU£89C» OAMSKIS czarne z wysokiemi cholewkami ' (do 20 kółek) chromowe 
m m  Mp. .para, bronzowe 740® P ip . para.

BU & K l IMA CM IOPCOW  chromowe, czarne 4 5 0 0  M ę. para. -- 0 » E S I N » f  
bronzowe, cnromowe od Nr. 26 do 30 — 4 8 0 0  K p .  para, od Nr. 30

-  ■Z do 35 — 51© ©  Mp. para.
(IW A M I Wszystkie kam asze i buciki są  na. ob casach  z czystej skóry gwarantowanej,   Przy

zamówieniu proszę podać numer kamaszy lub bucików, albo prm foć w  liH e miarę.

t e k i  '
TKKI BUŹB SKORZANt na 2-cii zamkach -Okładające sie) broazowe po 3200 Mk, i 3S00 Mk. -- Takie same 

czarne po 3800 i 4500 Mk. ' •
PUOtLAS&SY WĄSKIE podwójne i potrójne wa w sk ro ś  s5;4rą, czarne i bronzowe od 900 do 3500 Mk. 
TOREBKI M N SK IE  skórzane, eleganckie, różnych fasonów we wszystkich ■ kolorach 1100 Mk. sztuka, 

w lepszym gatunku 1600 i 2100 Mk.
]W ysyła s ię  b e z  z a d a tk u  p rz e z  pocz tę  z za liczen iem . —  P rz e sy łk a  i o p a k o w a n ie  n a  ra c h u n e k

k u p u ją ce g o .
I  B e z  w s z e l k i e g o  r y z y k a !  K u p u ją c y  n te że m  n ie  ry z y k u je , g d y ż  je ś li to w a r  się  n ię sp o - 
|  d o b a , to  w  p rz e c ią g a  14  d n i od  o trz y m a n ia  to w a ru  ta k o w y  o d b ie ra m  z p o w ro tem  i zw rac am

pieniądze. Zam ówienia aitrssyw ać:

i .  Bernstein, Warszawa, Dzielna 25 N.
. Otaymełem niezliczoną ilość podziękowań od klientów. Niektóre z  nich niżej przytaczam:

1. Panie Bernsztejn I Niniejszym 'dziękuję Panu za odebraną lita tery ę , , która mnie bardzt 
Plui PokSękowsfei Jan, Toruń, Ofic. szkolą aeronaut, klasa 111.

2. Wielm. M. Bernsztejn, Warszawa. Materyę na ubranie otrzymałem i śmiem W. Panu złożyć podziękowanie 
za solidne załatwienie zamówienia i firmę W. Pana polecać będę i polecam. Przypuszczam, że o ile P. otrzyma 
zamówienie ze szpitala naszego, będzie P. łaskaw jako dia nas, obrońców ojczyzny, najkorzystniej załatwić. 
Inwalida Franciszek Lehki, Szpital wojsk, inwalidów, Kraków IX, Bronowice.

8. Sz. Panie! Poczuwam się do miłego obowiązku złożyć Sz. Panu podziękowanie za rychłe przesłanie mi 
żądanej przesyłki. Z materyi jestem całkowicie zadowolony. Michał Ciapka. Gorlice, Elektrownia, Zakłady chemiczne.
' Ł  Sz. Panie! Za przysłaną materyę bardzo dziękuję. Seweryna Lewicka, Skrzeszowiee pow. Kocmyrzów.

5. Sz. Panie! Materyał otrzymałem. Jestem z niego zadowolony i bardzo dziękuję. W. Grzywacz (ppor.), 
Zamość, S p. p. Leg.

6. Śz. P. Bernsztejn! Przesyłkę drugą otrzymałem, za którą dziękuję i z której jestem zadowolony. Koledzy 
jak zobaczyli chustki, proszą mnie, abym od Pana wypisał większą ilość. (Zamówienie na 42 chustki). Jerzy 
Honke, Toruń, kom. XII okręgu Policyi Państwowej.*

7. W. Panie! Materyę od W. Pana otrzymałem, za którą serdecznie dziękuję i z której jestem w zupełności 
zadowolony, Inżynier Tadeusz Słowiński, Tustanówice-Wolanka, p. Borysław,

S. W. Panie! O Instalowany towar na ubranie, wraz z  rachunkiem otrzymałem, z którego jestem zadowolony. 
Pyzalsbi, st. żand. Komenda kadry Szw. Zap. Żand. Wojsk. Nr X Przemyśl.

0. Sz. Panie! Zmuszony jestem znów pióro do ręki chwytać i Panu za przesyłkę dziękować. Józef Zyman, 
Bielsko, Cieszyn, Restauraeya kolejowa.

10. W. P. M. Bernsztejn! Przysłaną materyę otrzymałem, z  której jestem bardzo zadowolony. Jan Bizon, 
st. żand. Posterunek Żandarmeryi w Cieszynie, Śląsk Polski.

11. Sz. P .l Przesyłkę oraz rachunek otrzymałem. Z przesyłki jestem zupełnie zadowolony. Eugeniusz 
Rokicki, Kozienice z. Radomska.

12. Sz. P .l Z pierwszej przesyłki jestem zupełnie zadowolony. Fr. .Rewaj, Łachwa p,. Łumniec (Polesie), 
kierowa, szkoły powszechnej.

13. W.P.! Z  nadesłanego materyału czuję się bardzo zadowolonym, Władysław Michalski, Toruń-Podsórze,
ia&fci. Kr. 19

z  której jestem "zeczywiście zadowolony. Leąnard

bardzo zadowolniła.

I

Piaski, Główna Nr. 12,
14. W. p .! Niniejszem potwierdzam odbiór przesyłki 

Der ile, Grudziądz, u l Rządowa Nr 5, parter.
16. Sz. Panie! Materyę na ubranie otrzymałem i jestem zadowolony, że otrzymałem dobrą materye, jakiej 

się uie spodziewałem. Eugeniusz Manieeki, Tarnobrzeg, Dworzec kolejowy. .  ’ . . 8322

S a m o d z ie ln e
i tylko zdolne panny do szy
cia sukien i konfekcyi dam
skiej potrzebne. Tylko dobrze
wyszkolone siły mogą się 
zgłaszać Plac Dominikański 2 

II. piętro.

Z ę b y  s z tu c z n e
do 400 Mkp., złote mostki, 
połamana kóTouy do 1400 Mk. 
gram. Srebro stołowe, platy
nę kupuje Spółdzielcza Spółka 
Złotnicza, Kraków, Stradom 23. 
II. p. Przyjmuje reperacye i 
przeróbki tanio. 165

M a js te r  ś lu s a rs k i
(werkmistrz) który potrafi sa
modzielnie kierować maią fa
bryką zostań e przyjęty. Zgło
szenia przyjmuje biuro re
klamy „Prasa*. Karmelicka 16 
pod „Majster ślusarski*. 166

P a n ie n k i
umiejące szyć na maszynie 
.poszukuje Wiener, fabryka ka- 
ipeluszy Stradom C. 144

Wózki dziecinne
p o leca  u a itan ie j

pracow nia i skład wśzkćw

I. f id T W IN A f -  S to la rz y
Kraków, ul. FioryańskaSO. zdoinych do robót budowla- 
T«nż0 przy|m«]e si, wszrtWe nłiifaw»|aycl1 10-clu, zaś meblowych 
isónsaionto w4ik6»f. N® żąaani» wyJdwóch, przyjmie zaraz fabry-

\lo ,P!ŁfigŚ?V!italx?olarskT Jóie\ałJoT e?°citasłsmn zaś tyeSiłe nastgji zwretzna- w Nowym Targu. Mieszkanie 
m  wk6w. 8321 i i wikt zapewnione. 142

JUZ W YSZŁA!
NMlADEftl KSIĘGARNI NAUKOWEJ 
POLSKIE TY/O PED. LWÓW — M. A«CT— WARSZAWA

SPÓŁKA Z OGE OOP 
3SSŻSŁŁ. Ł W O W , H O T E L  G S  O B G E U  = = = = =

JM
I l i  i HmfflOIEIjlEl M M M M
OBOWĄZUJĄGEfel TYLKO M AŁOPOLSKĘ 

CENA 200 MP. 52
OPRACOWANA PRZEZ O ra JANA <S©T?FRIEOA

I  NACZELNIKA WYDZ. IZBY SKARBOWEJ WE LWOWIE. 
=  DO NABYGIA WE WSZYSTKICH KSIĘSARNIACH,

Jednością silni!
N ie ty lk o  iu d  s ie rm ię ż n y  u p o d o b a ł so b ie  

„ P o b u d k ą  B e ł d o w s k i e g o ” , lecz  ró w n ież  
i c i p ra c o w n ic y , k tó rz y  w  k o p a ln ia c h , f a 
b ry k a c h , w a rsz ta ta c h , ra f in e r ia c h  itp . dźw i- 
gąją  n a  sw y ch  b a rk a c h  ro zw ó j i w ie lk o ść  
p rz e m y s łu  p o lsk ieg o . D zisiaj g ra n ic e  n a sz e j 
O jczy zn y  s ą  ro z le g le , w ięc  i ro zw ó j k aż d e j 
g a łęz i n a sze g o  p rz e m y s łu  je s t  z a p ew n io n y .

Jeśli: lu d  w iejsk i ży w io ło w o  p o p ie ra  „ P o 
b u d k ę  B e ł d o w s k i e g o ”  to  o d zy w a m  s ię  
do  W a s  a śm ia ło  m o g ę  p o w ied z ieć  —  
d o  w ie lk ieg o  g ro n a  p rz y ja c ió ł i zw o le n n i
k ó w  m e g o  p rz e m y s łu  —  z te m  p rz e św ia d 
czen iem , że  p o lsk i ro b o tn ik , p ra c ę  p o lsk ie g o  
ro b o tn ik a  ró w n ie ż  ży w io ło w o  p o p ie ra ł b ę 
dz ie  w  ca łe j P o lsce .

W  je d n o ść i je s t  s iła  —  tą  za te m  je d n o 
śc ią  — „ P o b u d k a  B e ł d o w s k i e g o ”  z d o 
b ęd z ie  p ie rw sz e ń s tw o  p o riad  w sze lk im i in 
n y m i w y ro b a m i i z n a jd z ie  s ię  w k ró tc e  w e 
w sz y s tk ic h  -k o p aln iach , ra f in e r ia c h , fa b ry 
k a c h  i w a rsz ta ta c h  ca ie j P o lsk i.

Ż ąd a jc ie  w yraz 'n ie  „ P o b u d k ę  B e ł d o w 
s k i e g o ” .

Mr W ład. Sełdowski 
F a b r y k a  tu t e k  i  b ib u łe k

140 K rak ó w , P lac  M a ry a ck i L. 1.

315 SD
a g

JBJ

N A  i C A K N M W J I Ł
poleca się 167

- F ttA N eisz K ft
Centrala: ul. Grzegórzecka L. 30.

Filie: ul. św. Jana26 — ul. św. Sebastyasa II,

W* .» t
s *  •w
»  i.'

rnrsam utm m i

© s r ^ a s e i^ a s e s ^ s a s ^ a iE i i s t s ^ s ^ a s J t s i s ^ e B e j© ®

„PENOSGAB"!
usuwa w ciągu kliku dni najuponiżywszy i zasta- © 

rżały świerzb. ’ SI
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